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Żywiołowy rozwój
o s a d n ic tw a  rolnego

n c s  Z i e m i a c h  O d z y s k a n y c l i
’W a r s z a w a .  (PAP) Ubiegły rok przyniósł na 

Ziemiach Odzyskanych poważne sukcesy w dziedzi­
nie osadnictwa rolnego. Na przestrzeni od początku 
tego roku do grudnia liczba osadników w gminach 
wiejskich wzrosła z 2.270 tys. ludzi do 2.853 tys. lu­
dzi, co stanowi widoczne świadectwo dalszego, ży­
wiołowego napływu Polaków na Ziemie Odzyskane.

Za pom yślny ob jaw  stab ilizac ji j ski, uważający ziemią za swój 
należy uważać fa k t, iż  osadnicy ¡ w arszta t pracy, 
ko n iu n k tu ra ln i, k tó rzy  nie b y li W  roku 1947 dokonana została 
zw iązani s iln ie  z zawodem ro ln i-  j wielka praca w  zakresie regulacji 
czym, opuścili, swe' gospodarstwa prawnej osadnictwa rolnego. Da- 
dobrowolnie, bądź na skutek se- ' 
le k c ji akc ji uwłaszczeniowej, a o- 
becnie pozostał tam  elem ent chłop

tami historycznymi dla osadnic 
twa rolnego na Ziemiach Odzy­
skanych są: dzień 9 marca 1947 r.

u d z ia le  1300 d e leg a tó w

O  i ii3a r e te  K o n g re s u  Z Z K
Warszawa. (PAP) Dnia 12 hm. 

rozpaczał się w wypełnionej po 
brzegi -alt „Borna" w Warszawie, 
udekorowanej barwami narodowy­
mi i lwem sztandarów związko­
wych, trzeci po wojnie Kongres 
Związku Zawodowego Kolejarzy, 
gromadząc ponad 1.300 delegatów 
z całe', o kraju. Delegaci żyw ioło­
wym i oklaskami w ita li przybywa­
jących przedstawicieli Rządu RP. 
w osot.-ch: m inistra Kom unikacji
— Rabzuowaklego, wicem inistrów
— Jastrzębskiego i Balickiego, pre­
zesa Witzr.zewsfcicgó, s e k re ta rzy  _
Sokoi :. - o i Geberta, przewodni­
czącego CKW PPS — m inistra Ru­
sinka, członka KC PFR — posła 
Kliszko. SD — posła Arczyńskiego, 
SP — Małolepszego,1 SL — wice­
ministra Ręka oraz reprezentantów 
Poszczególnych związków, organi­
zacji społecznych i młodzieżowych.

Ze . -/ogólną serdecznością w i­
tani są przedstawiciele -zagranicz­
nych bratnich organizacji zawodo­
wych ze Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Wągier i 
Austrii.

Uroczystego otwarcia Kongresu 
dokona: nrezes ZZjC — pb. K u ry ­
lewicz.

dokonały się w Polsce, postawiły 
przed kolejarzami zagadnienie 
przebudowy transportu. Wykonu­
jąc tó zadanie, kolejarz polski zdo­
był się na rozwiązanie na jtrudn ie j­
szych problemów. Powstały z sze­
regów kolejarskich kądry kierow­
nicze, które doskonale wywiązały 
się z postawionych im zadań.

W najbliższym czasie będą roz­
wiązane tr.kie zagadnienia,' iak dal 
sze usprawnienie kolejnictwa, wy­
chowanie nowych zastępów kie­
rowników i kolejarzy na gruncie 
współzawodnictwa pracy oraz dal­
sze podwyższenie .poziomu mate­
rialnego pracownika kolejowego i 
jego rodziny“ .

— wręczenia, osadnikom pierw/- j tury rolnej gospodarstw dIa “P  
szych aktów nadania, oraz dzień j nięcia jak  największej wyaajno- 
14 grudnia 1947 r. — wręczenia j ści z hektara. W  dalszym ciągu
osadnikom pierwszych zaświad- i 
czeń hipotecznych. Te dwa zda­
rzenia zadokumentowały jasno, że 
władze państwowe uważają za 
podstawę ustroju rolnego na Z ie­
miach Odzyskanych — indywi­
dualne gospodarstwa chłopskie, 
stanowiące około 90% wszystkich 
użytków rolnych na tych terenach 
i bedące wyłączną własnością po­
siadaczy. , . ; „  ,

Kom isje Osadnictwa Rolnego 
w yda ły  w  roku  1947 około 340 tys. 
orzeczeń o nadaniu w łasności tym  
osadnikom, k tó rzy  os ied lili się w  
latach ubiegłych, zaś w  dn iu  14 
grudnia wręczono 26 tys. osadni­
kom akty  hipoteczne, w  k tó rych  
wkazane są dokładne granice o- 
trzym anych gospodarstw, szacu­
nek ich oraz w a ru n k i spłaty.

Władze państwowe otaczały o- 
sadnictwo rolne na Ziemiach Od­
zyskanych specjalną opieką, k ie­
rując na te tereny niemal cały 
import koni i bydła, a także 
wspomagając osadników specja l­
nym i k red y ta m i ilp . Sprawozda­
nia, nadchodzące z terenów, wska 
żują, że m im o braków  w  sile po­
ciągowej oraz k lęsk żyw iołowych,

p ro w a d zo n a  będzie akcja osied 
leńcza i n ie  uiega w ą tp liw o śc i, ze 
w  ro k u  b ieżącym  zn ikn ie  ostatni 
h e k ta r  od łogów  na Z iem iach  Od­
zyskanych  pod pługiem polsk iego 
ch łopa.

Z procesu przemysłowców niemieckich w  Norymberdze. P ierw ­
szy od lewej główny oskarżony dr. A lfred Krupp.

r o t .  s a p

Potowa wydatków -  na cela wojskowe i „międzynarodowe“
Orędzie Trumana w sprawie budżetu

W a s z y n g t o n .  (PAP). Pre­
zydent Trum an wystosował do 
Kongresu orędzie, w którym wno 
si o uchwalenie budżetu na okres

6.300 m ilionów  dolarów , lecz o 
be jm uje okres 15 miesięcy 

W ydatk i „w o jskow e j m iędzy 
narodowe“  pochłoną 46 proc. bu-

od 1 łipca  184S roku do 30 czerw, dżetu, czyj} przeszło 18 m il ia r .
Ca 1949 roku w  wysokości 39.669 
milionów dolarów.

W  orędziu Trumam podkreśla, 
że w y d a tk i te są niezbędne dla 
„poparcia polityki Stanów Z je . 
dnoczonych na terenie międzyna­
rodow ym  oraz dla utrzymania na 
odpowiednim poziomie amerykan 
skich sił zbrojnych“.

28 proc, w yda tków , czy li 11 m i­
lia rdó w  25 m ilionów  dolarów 

ja k ie  naw iedziły  ro ln ic tw o , w y n i-  przeznacza prezydent T rum an  na 
■ - •• : budżet m in is te rs tw a obrony, a 18

proc. czy li 7 m ilia rd ów , na w y ­
da tk i „m iędzynarodowe“ . Z  te j 
ostatn ie j sumy ,4,5 m ilia rd a  przę- 
znacza prezydent, na sfinansowa. 
n ic tzw . p lanu M arshalla.

Jak  wiadom o, ogólna suma 
przeznaczona nń ten cel wynosi

k i gospodarcze by ły  na ogól po­
myślne. Jednym  ze w skaźników  
tego stanu rzeczy jest zadowala­
jący przebieg sp ła ty podatku grun 
towego w  Zbożu.

W  roku 1948 wysiłek osadników 
na Ziemiach Odzyskanych pój­
dzie w  kierunku podniesienia kul-

W j
-aiu Rządu RP. powitał 

Kongres m inister kom unikacji R 
bąnowMci. Bilansując 
la t 1945—1947. 
m< in.: „Ogrom zniszczeń 
ttych i wielkie

Cjl
osiągnięcia 

m inister stw ierdził 
w ojén- 

przemiany, jakie

łu r c ja  stosuje  
m etody I S \

_ P A R \2 . (PAP). Agencja France 
Pres-°  donosi z Ankary, że Rada 
tamtejszego uniwersytetu zwolniła 
3 profesorów, oskarżonych o po li­
tyczną orientację lewicową. Dym i­
sje te stanowią część szerokiej 
Kampanii przeciwko „elementom 
Podejrzanym o komunizm“ !

Tendencyjne przemóinienie M orrisona
Ani słoma krytyki pod adresem podżegaczy w ojennych

L o n d y n  (PAP), Wicepremier W . Brytanii i przy­
wódca Labour Parły Herbert Morrison wygłoibł przemó­
wienie, poświęcone sytuacji międzynarodowej i polityce 
zagranicznej Anglii.

Operując argum entam i, zaczerp i łu  N iem iec, u tw orzen ia państwa 
n ię tym j przeważnie z ostatniego i zachodnio .  n jom iosk s g ) o d b u .  

1 ' prem iera  A ttlee , dowy jego potencja łu  wojennegoprzemówień, a . . . .
mówca us iło w a ł dowieść, że giow. 
ną przeszkodą na drodze w spó ł­
pracy m iędzynarodowej je=t rze. 
komo nieustępliwe stanowisko; 
Zw iązku Radzjeekjego. _ __

Tw ierdząc gołosłownie, \z^ ^tei­
ny Zjednoczone, W ie lka B rytan ia , 
Francja i Ch iny w ykazu ją  goto. 
W0;ść do tak  je j w spó łp racy, M or- 
rjsón pom inął ęą lkow icje  m ilczę, 
n jsm  fak t, że to właśnie Marshall 
przyjecha) r>ą konferencję lon­
dyńską z gotowym planem jej roz 
.bjeja, że w tej swej akcji znalazł 
pełno poparć'« Bsyina j Bidault, 
że to właśnie państwa anglosa­
skie jeszcze przed sesją londyń­
ską przygotowały projekt podzia,

W ychw ala jąc p lan M arsha ll o, 
w iceprem ier b ry ty js k i us iłow a ł 
wypaczyć istotne przyczyny, k to . 
re. s k ło n iły  szereg państw  do zre­
zygnowania z pomocy am erykan , 
skle j, w ysuną ł na tom iast ną plan 
p ierw szy argum enty, pozbawione 
wszelki,eh podstaw, k tó rych  nie 
pow stydziłaby się na jbardzie j 
reakcyjna prasa brukow a. N ie po­
da} jednak na jważnie jszych m o­
tyw ów , ja k im i k ie ro w a ły  się te 
państwa: chęć zachowania B icza, 
leżńośsi gospodarczej "i po i,tycz­
nej, którą plan Marshalla prze­
kreśla j obawa przed odbudową 
silnych Niemiec, której plan M a r­
shalla przyznaje pierwszeństwo.

Obciążające zeznania świadków
w proces ie  S S -n ianów  t. P la s /o n a

KRAKÓW. (PAP,. W twecim  
dniu pneciWAO załodze obozu pła- 
szowskiego, Sąd przystąpił do po­
stępowania dowodowego. Pierwsza 
zeznaje Irena Bau z zawodu ma- 
nieurzw ka. Przypomina sobie osk. 
Glasera, który pe łn ił służbę ' przy 
głównej bramie obozu. Przeprowa­
dzał on tam rewizję . więźniów, za­
bierając im żywność i pieniądze, 
Przy czym kopal ich, b il i maltre­
tował nieludzko. Świadek w idzia­
ła raz jak oskarżony rozstrzelał' 
własnoręcznie około 60 przywiezio- 
nych z Montelupich.
, Glaser zapytany w obozie przez 
świadka, czy nie boi się kary za 
popełnione prze?, niego zbrodnie 
oświadczył, iż pn wytraceniu wszy­

stkich Żydów przyjdzie kolej na 
Polaków, a potern Niemcy zapanu­
ją nad całym światem.

Świadek Henryk Mar.del, urzęd­
n ik prywatny, w idzia ł niejedno­
krotnie egzekucje przeprowadzane 
osobiście przez oskarżonego Zdro­
jewskiego

Świadek Józef K ru k  był przy 
hm , jak  osk. Zdrojewski rozstrze­
la ł osobiście 20 więźniów przywie­
zionych z Montelupich. Po zakopa­
niu tych więźniów w grobie znaj­
dującym się w pobliżu miejsca 
stracenia, oskarżony zabił grabarza 
wraz z jego żoną i  dzieckiem.

Świadkowie — A lo jzy Lampert, 
Józef Rumpler, B im baum  Rozalia 
i Samuel 31-gman złożyli również

zeznania obciążające oskarżonych, 
a zwłaszcza Zdrojewskiego, Lands- 
torfera i Glasera.

M orrison  w  odrzuceniu przez te 
państwa p lanu M arsha lla  dopa­
tru je  się jedyn ie n ie ch ę c i. . .  do 
współpracy m iędzynarodow ej.

Morrison wystąpił również w  
obronie wrogów wewnętrznych 
krajów  demokracji bid owej, nie 
znalazł na tomiast anj jednego sło 
wa krytyki pod adresem popie­
ranych przez Anęlosasów mor­
derców tysięcy szczerych demo. 
kratów w  Grecji, przeciwko ter­
rorowi reżimu frankjstowskjego 
w  Hiszpan, i, który utrzymuje się 
przy władzy jedynie dzięki Po­
błażliwemu stanowisku w ic lk :ch 
mocarstw zachodnich, przeciwko 
finansowaniu przez USA wojny 
domowej w  Chinach, przeciwko 
haniebnym intrygom w Indonezji. 
Co w jęcej, M o rrison  nie szczę­
d z ił s łów  pochw ały dla p o lity k i 
zagranicznej USA i W ie lk ie j B ry ­
ta n ii, uw ażając ją  za. wzór, god­
ny naśladowania.

W  zakończeniu M o rrison  n a ­
kreśla jąc wytyczne dalszej p o li­
ty k i zagranicznej W ie lk ie j B ry ­
ta n ii ośw iadczył, że współpraca 
m iędzynarodowa pow inna opie­
rać się na zasadach ONZ.

dów dolarów. Reszta, w  wysoko 
ści 21.600 m ilion ów  dolarów , ma 
w ystarczyć na pokryc ie  w y d a t­
ków  w ew nętrznych — ja k  am or. 
tyzacja d ługu państwowego, eme 
ry tu ry  d la  b. kom batantów , ople 
ka  społeczna, transport, ro ln ic ­
two, handel i przemysł.

K o ła  polityczne zw racają uw a . 
gę na dysproporcję, jaka  istn ie je  
miedzy konkre tną  wysokością sum 
na cele społeczne, a zapowiedzią, 
m i poprzedniego orędzia prezy. 
den ta sprzed k ilk u  dni. Truman  
przedstaw ił się wówczas jako  zwo 
le n n ik  czegoś w  rodzaju drugiego 
„N ew  D ealu“  na w zór Roosevelta. 
Oświadczył on m. in.. że „idea ły  
wolności i równości mogą uzy- 
skać kon kre tny  w yraz w  dzredzi. 
nie ochrony zdrow ia, ośw iaty, u - 
bezpieczeń społecznych i budo­
w n ic tw a, m ieszkaniowego“ . Na.- 
stąpnie s tw ie rdz ił on, że „naj­
większą luką“ w strukturze ubez 
pieczeń społecznych w  Stanach 
Źjedn. jest brak odpowiednich 
warunków w  dziedzinie ochrony 
zdrowia i że większość narodu a- 
merykańskiegojftśe jest w  stanie 
płacić za obsługę lekarską, której 
potrzebuje.

Obecnie orędzie prezydenta pro 
oonuje na ochronę zdrow ia 2.028 
m ilion ów  dolarów. Co się tyczy 
np. budow nictw a m ieszkaniowe­
go, to program  T rum ana prze.

zaacza na ten cel zaledwie 38 m i­
lionów dolarów, podczas gdy na 
badania nad energią atomową 
przewiduje się w  budżecie w y­
datki na sumę 660 milionów do­
larów.

Osobliwe dary
amerykańskiego sztabu
dla policji włoskiej

MOSKWA. (PAR): W Związku 2 
ewakuacjją wojsk amerykańskich 
z Włoch, dziennik „K rasnaja 
Zwiezda“  podaje, iż sztab amery­
kański to L ivorno pozostawił po li­
c ji włoskie j oraz w łoskim  wojskom  
wewnętrznym 300 czołgów typu  
Scherman, auta pancerne, arty le rię  
przcciwcżołgową, ciężarówki i  środ­
ki techniczne, które stanowiły u- 
zbrójenie amerykańskiej wojsk o- 
kupacyjnych.

Dziennik radziecki stwierdza, iż 
fakt ten stanowi n iewątpliwe na­
ruszenie traktatu pokojowego, na 
mocy którego mocarstwa okupują­
ce w inny były wycofać z te ryto­
rium  Włoch wszystkie swe wojska 
wraz z uzbrojeniem i środkami tech 
nicznymi. „Krasnaja" Zwiezda“  
zwraca uwagę, że uzbrojenie wojsk 
amerykańskich przekazane zostało 
tym  formacjom, które, jak  wiado­
mo, mają za zadanie zdławienie 
ruchu włoskich m as ludowych, pro­
testujących przeciwko opanowaniu 
ich ojczyzny przez im perializm  a- 
merykański.

niemieccy generałowie - zbrodniarze
m a tîî i i ï î będą władzom pois*It i ni

WARSZAWA. (PAP) W na jb liż­
szym czasie uda się do Niemiec 
pierwszy prokurator N. T. N. Ste­
fan Kurowski w celu omówienia 
kwestii przekazania Prokuraturze 
polskiej generałów niemieckich, 
którzy dopuścili się zbrodni wojen­
nych w czasie tłum ienia powstania 
warszawskiego. Są to: dowódca 
naczelny grup, operujących w War­
szawie, gen. von dem Bach, do­
wódca oddziałów, po lic ji, sprowa­
dzonej z Poznania — gen. Reme- 
fah rt oraz dowódcy 9-ej a rm ii Wehr

Wanta'n (PAP). Gen. Hang 
H ung Lćn, k tó ry  przed 11 la ty  
po upadku Syjam u w z ią ł do nie 
w o li gen. Cząng-Kai-Szeka, gg ło . 
s ił się dobrow oln ie  do służby w  
ch ińsk ie j a rm ii ludow ej.

Cudzoziem cy w© Francji 
pod kon tro lą  po licy jną

: Paryż. — Francuski dziennik u- 
rzędowy z 1 stycznia br. ogłosi! de 
kret w sprawie warunków pobytu 
cudzoziemców we Francji.

Dekret postanawia, że każdy cu­
dzoziemiec, przebywający we Frań 
cji, w  razie zmiany miejsca zamie­
szkania, nawet w granicach gminy, 
jest zobowiązany przed przepro­

wadzką powiadomić policję. Zamel 
dowanie w nowej gminie pwinno 
nastąpić w ciągu ośmiu dni od 
chw ili przybycia na nowe miejsce. 
W chw ili zameldowania, cudzozie­
miec otrzymuje zaświadczenie, któ 
re zobowiązany jest przedstawić 
na każdą żądanie władz.'

machtu, Vormann i  huetw itz. Reine• 
jahrtow i podlegały również dyw i­
zje: Dirlewangera, złożona z k ry ­
minalistów niemieckich oraz Ka- 
mińskiego, który dowodził oddzia­
łami własowców,
. Przed ekstradycją do Polski von 
dem Bach wystąpi jeszcze w  cha­
rakterze świadka w  procesie prze­
ciw naczelnemu dowództwu arm ii 
niemieckiej (Oberkommando der 
Wehrmacht), k tó ry  to proces roz­
pocznie się w  Norymberdze na 
początku lutego br. /

2 2 0  oficerów
lila scrroBi iiirociąg«

LONDYN. (PAP). „D a ily  Herald“ 
donosi z Waszyngtonu, że w dro­
dze na. Środkowy Wschód znajduje 
się 200 specjalnie wyszkolony'" o- 
ficerów amerykańskich, którym  po 
wierzono zadanie ochrony ruroc ą- 
gów; w  Arab ii. Oficerowie , ci o- 
traym ali rzekomo rozkaż wysadze­
nia rurociągów w powietrze w ra­
zie kryzysu.

Finansowane przez Stany Zjedno­
czone prace nad budową rurociągu 
z Zatoki Perskiej do Haify, — zo­
stały wstrzymane, Decyzja nastą­
piła po antyamerykańskich demon­
stracjach w A rab ii i  konieczności 
wycofania pracujących przy budo­
wie rurociągu robotników amery­
kańskich.

Pociąg w pad ł 
na autobus

PRAGA. (PAP). W niedzielę zde­
rzyły się pociąg i  autobus pa prze- 
jeżdzie kolejowym, przecinającym 
szosę z Libérée do Turnów.. Dwie 
osoby poniosły śm i--ć i  20 zostało 
rannych.

Btsnt [eftców niemieckich
Paryż. (A P I) W  obozie jeńców 

niemieckich w  Pierrefitte w  Pire­
nejach wybuchł bunt pod pretek­
stem niedostatecznych racji żyw­
nościowych. Jeńcy urządzili mani­
festację antyfrancuską i zaatako­
w ali administrację obozu. Straży 
obozowej z trudem udało się przy­
wrócić porządek, przy czym jeden 
z Francuzów został ciężko ra&BY*



p&trna I D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Zapadł wyrok w procesie Delewskiego I iow.

Kary! śmierci i więzienia
Żałosny koniec „bohaterom^ papierniczej a f e r y

stycznia 1948 r.

Łódź. (PAP) Wojskowy Sąd Re­
jonowy w  Łodzi ogłosił w  dniu 12 
bm. przy szczelnie wypełnionej sali 
sądowej w yrok w  sprawie Dolew- 
skiego i  współoskarżonych. Sąd l i ­
znął wszystkich oskarżonych w in ­
nym i zarzucanych im  przestępstw.

Osk. Dolew- 
skiego sąd uznał 
Winnym dopu­
szczenia się ak­
tów sabotażu 
przez utrudnie­
nie prawidłowe­
go działania Cen 

„  tra li Zbytu Prze-
mysłu Papierni­
czego w  zakre­
sie prawidłowe­

go rozdzielnictwa papieru na rynku.
Za przestępstwa te sąd skazał Po­

lewskiego na karę śmierci, utratę 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze oraz 
przepadek mienia na rzecz Skarbu.

Sąd uznał oskarżonego również 
w innym  dopuszczenia się aktów 
sabotażu przez utrudnienie praw i­
dłowego działania Bahku Handlo­
wego w Łodzi wraz z oddziałami. 
W  celu sfinansowania swej akcji 
sabotażowej Dołewski pobrał w  od­
dziale Banku Handlowego w Pozna­
niu bez dostatecznego zabezpiecze­
nia materiałowego pożyczkę wyso­
kości 24 m ilionów złotych.

Dołewski, celem finansowania pro 
pagandy PSL w okresie przedwy­
borczym pobrał w  oddziale poznań­
skim Banku Handlowego 5 m ilionów 
złotych pożyczki na swoje konto, 
przy czym dwa m iliony 200 tys. prze 
kazał wymienionemu stronnictwu. 
Za te przestępstwa Dołewski skaza­
ny został na karę śmierci, utratę 
praw i mienia.

Z kolei sąd wymienia w iny Do- 
leWskiego takie, jak  dopuszczanie 
się aktów sabotażu przez utrudnia­
nie prawidłowego działania PCH 
w  Łodzi, sprzedaż nielegalnie uzy­
skanego papieru hurtownikom  i  de- 
talistom po cenach Wyższych od o- 
bowiązujących, bez ujawniania tran 
sakcji w  księgach handlowych, 
przez co naraził Skarb Państwa na 
poważno straty. Za te przestępstwa 
Dołewski skazany zostaje na karę 
15 la t więzienia.

W' ńiiejsće wymiettiońjfch feaV, w 
charakterze kary łącznćj ' sąd 
mlerza oskarżonemu Polewskiemu 
karę śmierci z utratą praw publicz 
nych, obywatelskich i  honorowych 
na zawsze i  przepadek mienia iia 
rzecz Skarbu.

Osk. Jana Ko­
zie lic  Sąd uznaje 
w innym  aktów 
sabotażu przez 
utrudnianie pfa 
widłowego dzia­
łania Banku Hah 
dlóWegO iv  War- 
sżawie, którego 
był dyfektórem. 
Kozieł! wiedział, 
że udzielenie Do

lewskiemu kredytu finansowego w 
wys. 24 m il. z ł bez właściwego za­
bezpieczenia oraz kredytu na cele 
propagandowe PSL w wys. 5 m il. 
złotych jest sprzeczne z przepisami 
bankowymi i  szkodliwe dla praw i­
dłowego obrotu pieniężnego. Za te 
czyny sąd skazuje Kozielia na 10 
la t więzienia, utratę praw  tta prze­
ciąg la t 5 oraz przepadek mienia.

Wina oskarżo­
nych Ktichoto- 
skiego i  Biedrzy 
cki ego została u - 
znana za udo­
wodnioną. Do­
puszczali się oni 
aktów sabotażu, 
wyceniając niżej 
wartości rema­
nenty poniemiec 
kie.

Działa li oni na szkodę wszyst­
k ich trzech sektorów, otrzy­
mując od Dolewskiego łapówki. Za 
powyższe czyny sąd skazuje: K u- 
chowskiego na 5 lat więzienia, B ie­
drzyckiego tta 6 la t z utratą praw  
na przeciąg la t 2 i przepadek mie-

y

sabotażu przez 
sprzedawanie po
szczególny^ f i r ­
mom papieru ga 
tunkowo lepsze­
go, niż opiewało 
zlecenie w  C. Z. 
P. P. Rozmanit 
pobrał od w ła­

ścicieli tych firm  około półtora  m i­
liona zł, naruszając plan produkcji. 
Oskarżony produkował inne gatun­
k i papieru i sprzedawał je  bez zle­
ceń CZPP na wolnym rynku itp. Za 
swe nielegalne transakcje uzyskał 
ponad 2 m iliony zł, z czego przy­
właszczył sobie ponad 400 tys. zł. 
Za. poWyzsze czyny sąd skazuje Roz 
manita na-karę śmierci z utratą  
praiB na zawsze i  przepadek mienia.

Osk. Springera 
Edmunda sąd u- 
znaje winnym, 
że jako współ­
właściciel firm y  
„Zachodnia Spół 
ka Papiernicza“  
w Poznaniu do­
puszczał się ak­

tów sabotażu 
przez utrudnia­
nie prawidłowe­

go działania Centrali Zbytu w  za­
kresie planowego rozdzielnictwa
papieru.

Osk. Rozmani-1 Następuje dłuższe uzasadnienie 
tą sąd uznaje j sentencji wyroku, charakteryzujące 
w innym aktów j nastroje społeczeństwa po odzyska­

niu niepodległości, gdy z całą ener­
gią przystąpiło ono do odbudowy 
Polski w  warunkach nowej rzeczy­
wistości. Elementy wrogie wykorzy­
stały ciężkie położenie narodu, sze­
rząc dywersję, te rro r i  szpiegostwo.

Do grupy sabotażystów w dzie­
dzin ie, gospodarki narodowej zali­
czają się wszyscy oskarżeni w spra­
wie n inie jszej,

Oskarżonym przysługuje prawo 
odwołania się do Wojskowego Są­
du Najwyższego.

Skończyć z (ą bezczelnością!

Prowokacyjna akcja
„Związku b. Gdańszczan“ w  brytyjskiej strefie

B e r  1 i u. (PAP). Z terenu brytyjskiej strefy okupacyjnej napły­
w ają  informacje o bezkarnej działalności tzw. „Związku Gdań­
szczan", składającego się z Niemców, którzy byli niegdyś obywate­
lami dawnego Wolnego Miasta Gdańska. W  pociągach i na ulicach 
Hamburga widzi się Niemców, noszących odznaki z herbem Gdań. 
ska. „Związek Gdańszczan“ usiłuje przekonać zachodnio-europej. 
skie czynnik: polityczne o słuszności „praw“, jakie Niemcy z b. W. 
M. Gdańska roszczą sobie jeszcze dzisiaj do ziemi gdańskiej. Pro­
paganda ta posługuje się szeroko fałszowaniem faktów historycz­
nych.

Również na terenie obozów niemieckich w  Danii, ta niemiecka 
organizacja rewizjonistyczna rozwija ostatnio planową akcję pro­
pagandową przeciwko Polsce i stara się utrudnić repatriację Pola­
ków. W  obozach niemieckich na terytorium Danii ukazały się ogło­
szenia, Wzywające Niemców, b. obywateli W. M. Gdańska do re je­
strowania /iię  na wyjazd do Gdańska (?!). Duńskie kierownictwo  
obozowe ogłosiło w  tej sprawie zaprzeczenie, jednakże bałamutna 
propaganda trwa.

wej rozsprzedaży, 
i płaty w wysokości 1,5 m il. zł. Ża te 
przestępstwa Romańczuk otrzymuje  
15 lat więzienia wraz z utratą praw  
na lat 5 i  przepadek mienia.

»»Ustąpimy miejsca Niem com “

Westfalacy chcą wrócić do kraju
świadczy} Klich —  tymczasem i ciwieństwie do Belgii i Francji, 
my Polacy, żyjący w W estfalii, u- ' na powrót do kraju nie tylko lu - 
stąpiiny chętnie miejsca Niem- dzś zdrowych i zdolnych do pracy,

B e r l i n .  (A P I) Jan Klich, k ie­
rownik Związku Polaków w  Bo­
chum, złoży! znamienne oświad­
czenie, które podaje dziś cała nie­
mal prasa niemiecka:

„W Niemczech mówi się obec­
nie wiele o przeludnieniu —■ o-

com. Powrót Polaków westfal­
skich przyniesie więc korzyść 
Niemcom, tym bardziej że pań-

leez również chorych, starców i 
inwalidów.“

Klich przypomniał w swym o-

4 -
Winę Romań­

czuka Romana 
sąd lizftał rów ­
nież za udowod- ,
nioną. Jako kie - j Sąd precyzuje poszczególne etapy 
rów nik działu w iny Springera, jak zakupieńie u 
sprzedaży PCH Rozmańita 25 ton nielegalnie wy- 
w  Łodzi sprze- produkowanego papieru za łapówką 
dawał poszczę- 520 tys. i ł ,  skazując go w  rezultacie 
gólnym firm om  na karę więzienia na przeciąg la t 12
papier przezna- z utratą praw na lat 5 i  przepadek ! ¿'ocy" z Bułgarią, Węgrami i Ru 
czony do piano- mienia Na mocy ustawy amnestyj- j m uldą, oraz przeprowadzono pew  
pob.eraiąc nad- nej sąd zmniejszył mu karę do la t 8. : ne zm iany w  rządzie jugosłowiań- 

Na poczet orzeczonej kary pozba- 
wienia wolności sąd zaliczył wszyst­
k im  oskarżonym okres aresztu pre­
wencyjnego.

s r

ę j f i

Dostawy ZSRR stanowią 30 proc. importu Polski

Sprzedajemy rowery de Ameryki
. Warszawa. (A P I). W  ram ach u -
tnów hand low ych polśko-radaiec- 
k jeh otrzym aliśm y w  uh. roku  
tow ary, z k tó rych  na jw iększą 
wartość przedstaw ia ją  dostawy 
zboża. P rzekroczyły  One poważ­
nie ilość przew idyw aną W ra ­
mach um owy.

Ogółem do dhiia 30. 11. ub. f .  
o trzyriia liśm y ze Z w iązku  Ra­
dzieckiego 232.314 fcóń Zboża. Po­
nadto 153 tys. ton ru d  żelaznych, 
13 tys. toń p roduktów  naftow ych, 
31 tys. ton  bawełny i  szereg in ­
nych sufoWCóW. %

W artość dostaw radzieckich w

! ub. r. stanow i około 30 proc. o-
I gólnego importu Polski.

O inicjatywie prywatnej
Jaki jest bilans roczny rozwoju Inicjatywy prywatnej w  kraju? 

Jakie są perspektywy i tendencje tego rozwoju w  roku 1948?
Ubiegły rok przyniósł kolejny wzrost sektora prywatnego, 

zwłaszcza na odcinku przemysłu i handlu. Proces ten najlepiej 
j  st zaobserwować na Ziemiach Odzyskanych, gdzie państw®, do­
ceniając pionierską rolę rzemieślnika czy przedsiębiorcy, przeka­
zywało oso: im  prywatnym poszczególne zakłady pracy, Czy przed­
siębiorstwa przemysłowe. Świadczy o ‘tym zresztą fakt, że według 
ostatnich danych prywatny sektor przemysłu zatrudnia obecnie 
około 200.000 osób.

Coraz powszechniejsze staje etą w sektorze prywatnym prze­
konanie, że jest i będzie dlań miejsce w ramach gospodarki plano­
wej, więcej —  że gospodarka planowa, przekreślając istnienie 
żarłocznych monopoli i dyktaturę karteli, jest systemem, gwaran­
tującym swobodny rozwój prywatnej inicjatywy, regulując je j za­
sadniczy kierunek rozwoju.

Dlaczego przekreślamy konieczność regulowania kierunku roz­
woju inicjatywy prywatnej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że rozwój przemysłu państwowego na­
stępuje —  i  inien następować —  szybciej* niż rozwój przemy­
słu prywatnego. Walczymy o uprzemysłowienie kraju, o przebu­
dowę naszej gospodarki t  rolniczej na przemysłowo-rolniczą. Ja­
sne jest, że rozwijać winien się przede wszystkim przemysł, który 
dostarcza krajowi maszyn, stali, wagonów i surowców, na drugim  
zaś miejscu przemysł, który produkuje przedmioty zbytku.

Nie stać nas na nieprzemyślane marnotrawstwo wysiłków, na 
zużywanie np. nadmiernej ilości surowców czy energii, na wyrób 
artykułów luksusowych. Stąd płynie zrozumiałe dążenie państ­
w a do Skierowania inicjatywy prywatnej tam, gdzie będzie ona 
działała z największym dla gospodarki narodowej pożytkiem.

Współpraca obu sektorów —  stwierdzimy to obiektywnie —  
daje w yniki coraz lepsze. Sektor prywatny nie przechodzi (ego 
okresu wstrząsów, który pamiętamy z lat 1925— 1926: masowych 
bankructw, masowych licytacji; nie ma u nas osławionych „siwków 
arabskiego“. Jest natomiast zjawisko odwrotne —  systematyczny 
Wżróśt i krzepnięcie sektora prywatnego.

Wierzymy, że .proceś ten ze wszech m iar dla naszej gospodarki 
pożyteczny, będzie się rozwijał i nadal. Państwo nasze znajdzie 
coraz lepsze formy Wykorzystania inicjatyw y uczciwych jednostek. 
? ‘órych przeds-ębioctżpść, energia i kw alifikacje mogą oddać rzś 
c z y w ie t*  u s łu g i n a ro d o w i»

W iceprem ier K a rde i podkreślał 
w  dłuższym przem ówieniu donio­
słe znaczenie historyczne ra ty f i­
kowanych um ów, k tó re  po łożyły 
kres d ług o trw a łym  k rw a w ym  in ­
trygom  im peria lis tycznym  na P ó ł­
wyspie B a łkańsk im  i  w  dorzeczu 
Dunaju.

Z  k o le i P rezyd ium  Zgromadze­
nia Narodowego zaaprobowało
w n iosk i prem iera rządu, m arsza!- 
ka Tito, o rozdzieleniu mińiśter- 

W a r s  ż a W a. (A P I). (M a tm o  przemysłu na ministerstwa 
Zawarta została korzystna u rn o - . <y%żkiegb i  lekkiego przem ysłu 
w a między Zjednoczeniem P rze. óraz 0 utworzenie Zamiast m in i-

Jugosławia ratyfikuje układy przyjaźni
% Bnłgariąi, Węgrami i Kummiin

Belgrad. (tA P ) W Belgradzie j m in is tra  ciężkiego przem ysłu 
odbyło się ostatnio posiedzenie Franca Leskoszewa, m in is tra  le k - 
Prezydium Zgromadzenia N&ro- kiego przem ysłu —  Andria H ob- 
dowego, na którym ratyfikowano ranga, m in is tra  ro ln ic tw a  —- F io - 
t ik ła dy  przyjaźni i Wzajemnej po- ; tra  Stambolicza, m in is tra  gospo-

' d a rk i leśnej — Vasu C zufarikw i- 
cza, m in is tra  hand lu  i  dostaw — 
Jakuba B la jeyicza, m in is tra  m a­
ry n a rk i —  V icko Kostułouicza, 
m in is tra  pracy *— Liubcże Arsova, 
m in is tra  do spraw  prasowych —  
Zaim a Szaracza, m in is tra  beż te k i 
—- Paw ła Gregoricza i  przew odni­
czącym K o m is ji P lanow ania — 
Borysa K idrycza.

M arszałek T ito  ty  k ró tk im  prze­
m ów ien iu  podkreślił, że powyż­
sze zm iany w  rządzie podyktow a­
ne zostały w yłącznie rozbudową 
życia gospodarczego.

stwo polskie zgadza się, w  prze- i świadczeniu, żc w  chwili obecnej
w  Westfalii żyje ok. 180.000 Pola­
ków, z których olbrzymia w ię­
kszość pragnie powrócić do Polski.

skim.

myshi Motoryzacyjnego w  Polsce, 
a firm am i am erykańskimi W  ra­
mach tej umowy projektowany 
jest w  roku 1948 eksport 100 tys. 
rowerów do Am eryki w  cenie 35 
dolarów za sztukę.

sterstwa ro ln ic tw a  i  gospodarki 
leśnej dw u oddzielnych m in i­
sterstw.

Prezydium, Zgromadzenia N aro­
dowego m ianowało na stanowisko

Praumieg czechosłowaccy
w K a to w ic a c h

Katowice. Celem pogłębienia 
współpracy i wzajemnej wymiany 
doświadczeń pomiędzy prawnikam i 
sąsiadujących ze sobą terCHów Ślą­
ska i  Ostrawy przybyła w  godzi­
nach rannych dnia 12 bm. do Ka­
towic 53-o'sóboWa giUpn sędziów, 
prokuratorów i adwokatów Cżechó- 
słowaćkieh, rew izytując prawni­
ków polskich, któ tzy przed k ilk tt-

Skrót telegraficzny
® Rzym. Z Rzymu donoszą o 

przebudzeniu się wulkanu Bagno 
W górach Abruzzach, w  pobliżu 
miasta Aąuila, Z jednego z krate­
rów wydobywają się gęste kłęby 
czarnego dymu. Sejsmograf zano­
tował parokrotnie Wstrząsy,

0  Nowy Jork. Amerykański sta­
tek wojskowy *,Joseph Gonnolły“  
został opuszczony przeż Załogę na 
skutek pożaru, którego nie zdołano 
ugasić. Ładunek statku Stanowiły 
trum ny, W których m ia ły powró­
cić z Europy do Am eryki zwłoki 
poległych w czasie inw azji żołnie­
rzy amerykańskich.

#  A'otoe D elh i, Gandhi postano­
w i! rozpocząć nową głodówkę i 
kontynuować ją  aż dó śmierci, o 
ile stosunki między Pakistanem i 
Hindustanem nie ułożą się nareszcie 
na platform ie zrozumienia i  brater 
stwa.

® Neapol. 50 tysięcy robotników 
rolnych i  drobnych posiadaczy ro l­
nych z okolic Neapolu rozpoczęło 
stra jk , protestując w  ten sposób 
przeciwko stanowisku w ie lk ich po­
siadaczy, którży riie zgodzili Się na 
przedłożone im  propozycje w  spra­
w ie ustalenia cen konopi i zatrud­
nienia odpowiedniej ilości robotni­
ków.

•  Nairobi-Kenya. We włoskim 
Somali wybuchły wczoraj zamiesz­
k i i  s tra jk i o niewiadomym na ra­
zie podłożu. Według niesprawdzo­
nych pogłosek, są zabici i  Wielu 
rann y eh

naśtu dnianlł baw ili w Cżefchósłó- 
wacji. W Wycieczce, na k tó re j cze­
le stali: prezes Sądu Apelacyjnego 
w  Brnie — Ferdynand Richter o- 
raz prokurator tegoż Sądu — Fer­
dynand Boricky i prezes . Sądu 
Okręgowego w Ostrawie — dr. 
A do lł M arki. biorą udział przed­
stawiciele sądownictwa 1 palestry 
z terenu Brna i  Ostrawy.

Gości czeskich powitał. W serdeez 
nych słowach na granicy państwa 
prezes Sądu Apelacyjnego w Ka­
towicach — dr, K ra l, po Czym 
prawnicy ozeSćy by li podejmowani 
xv gmachu Sądu Apelacyjnego w  
Katowicach. W • im ieniu sądoxvnic- 
twa polskiego wygłosił przemówie­
nie dr. Rogoż,
W Imieniu palestry polskiej prze­
m ów ił następnie dziekan Rady Ad­
wokackiej, dr. Stach.

FreżeS Sądu Apelacyjnego W 
Brnie R ichter oraz adw. dr. M ru- 
zek ż Ostrawy podziękowali za Set 
decżne przyjęcie. Na koniec dr. 
M arki wygłosił referat na temat 
prawa Czechosłowackiego.

Z gmachu Sądu goście czescy u- 
daii się do Sali F ilharm onii W Ka­
towicach, gdzie Wzięli udział w  u- 
roczyśtytn posiedzeniu W itN.

Przebudowa „ la g ie ł ł f
nu. ukończeniu

WARSZAWA. (PAF). Przebudo­
wa statku pasażerskiego „Jagie łło“ , 
pozyskanego przez Potefcę w  ra ­
mach odszkodowań wojennych, 
zbliża się ku końcowi. O ile Stocz­
nia włoska dotrzyma wyznaczone­
go term inu, Odejście statku w  
pierwśżą podróż na l in i i  regular­
nej między Genuą i  portami A.me- 

dk.owej nastąpi w aniń 
l i i  iW t g o  ' b i  -

Hindustan a M  szterlingowy
NOWY JORK. (PAP). W tu te j­

szych kołach f in a ło w y c h  utrzym u­
je  się pogląd, że dominium H indu­
stan zerwie najprawdopodobniej z 
blokiesn Bżterłingowym, jakkolw iek 
nie przypUKacza się, by miało to 
nastąpić już przed końcem bież. 
roku.

Po dokonaniu podziału In d ii tam­
tejsze zaipasy funtów sżterMhgów 
pi-zypadty w  większej części rządo­
w i Hindustanu. Odejście Hindusta- 
nu z bloku szterlingowego postawi­
łoby los tych Sum pod znakiem za­
pytania lub co najm niej unierucho 
m iłoby je  na pewien okres. Jako 
precedens wymienia się Egipt, któ­
ry , po oderwaniu śię od bloku 
sźteriiiagowego, uruchom ił posiada­
ne aktywa eztorliingowe z w ie lk im  
trudem po długich targach. ,0

Wznawianij imdycfc pipajjatinl

Poseł Węgier w Warszaiuie
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP

Warszawa (PAP). 12 bm. poseł 
nadzWyezajny i m in ister pełnomoc­
ny Węgier w  Warszawie, p. Geza 
Reve«z przybył do Belwederu w 
towarzystwie dyrektora protokołu 
dyplomatycznego Gubrynotuicza i 
ctłoftków poeelśtwa w  celu złożenia 
listów uw ierzytelniajcych Prezyden 
tow i RP,

Wręczając lis ty, po3eł wygłosił 
przemówienie w  którym  powiedział 
m. in.:
m,,\V chw ili, kiedy stosunki dyplo­

matyczne pomiędzy Polską â  Węgra 
m i uległy dalszemu zacieśnieniu, 
niech m i wolno będzie być w yra­
zicielem uczuć zadowolenia i  rado­
ści, ożywiających naród i  rząd wę- 
gierśkip jdh również i  mnie osobi- 
Ł-cie, któremu przypadło w udziale 
być pierwszym po wojnie posłem 
Węgier w demokratycznej Poisce. 
Nowe demokratyczne Węgry, opie­
rające się ńa masach ludu pracu­
jącego, będą dążyły do zacieśnienia 
stosunków przyjaźni e Polską de­
mokratyczną, współpracując z nią 
to dziedzinie politycznej, gospodar­
czej ł  kulturalnej. Pragnę zapew­
nić, iż hie będę szczędził Wysiłków, 
by wywiązać się należycie z p<rtuie 
rżanych mi zadań.“

Prezydent Rzeczypospolitej, przy- 
jąwśzy lis ty  uwierzytelniające od-
poxviedżiał:

..Panie M m s tn e i Aad jestem., 
przyjmując z rąk pańskich listy, 
uwierzytelniające go w charakterze 
posła nadzwyczajnego a m inistra  
pelnomoćnego przy m ojej osobie. 
M iło riti usłyszeć z ust pańskich za 
pewnłenia o uczuciach przyjaźni i  
Szacunku, które żyw i naród węgier­
ski dla narodu polskiego. Z uzna­
niem przyjm uję oświadczenie Pa­

na, Panie Ministrze, o jego w ys ił­
kach, które będą zmierzały dó za­
cieśnienia więzów współpracy to 
dziedzinie dalszego Zbliżenia gos­
podarczego i  kulturalnego naszych 
krajów.

Proszę Wierzyć, że zarówno ja  
osobiście, jak  i  rząd Rzeczypospoli­
te j Polskiej udzielimy mu pomocy 
i  poparcia w czasie pełnienia jego 
wysokiej m is ji“ .

Po przedstawieniu prżez po&ła 
członków* poselstwa P rezyicn t RP. 
zatrzymał posła na pryw ayń ’m po­
słuchaniu, przy którym  by ł obecny 
m in ister spraw zagranicznych.

P r M & t g I q t t  ¡ s r a m y

Rocznica proklamowania 
republiki w  Albanii

Tirana (obsi. w i.). Albanii® ob­
chodziła w  poniedziałek drugą 
rocztt{cę proklamowania republi­
k i ludowej* Poniedaiajkowa prasa 
albańska podkreśla eukeesy, ja  
fclie naród albański osiągnął v 
zakresie odbudowy i rozwoju swej 
gospodarki oraz wyraża nadzieję, 
że w  cjągu niedługiego czasu uda 
się wyiecaye całkowicie z rań 
port -lipnych ńa, skutek ostatniej 
w « joy

Z b ro d n ic z a
„ w s p ó ł p r a c a “

„G łos L u d u “  pisze w  osta tn im  
numerze:

55 okazji procesu Krupp»» 
demokratyczna prasa nćemtóe 
ka ujawniła szereg faktów, 
świadczących o ścisłym P»- i 
wiązaniu niemieckich koncer­
nów zbrojeniowych z podob­
nymi koncernami zagranicz­
nymi,, ja k  np.: „Dupont de 
Nentoura“, „General Motors“» 
w  USA, „Vickers Armstrong“ 
w  Anglii i „Schneider Creu- 
zot“ we F ran c ji 

Już w  toku pierwszej wojny  
światowej, mianowicie w  t. 
1915, przedstawiciele Kruppa  
i  Schneider Creuzot odbyli 
konferencję w  Luksemburgu» 
na której zawarto umowę °  
wytńianle materiału wojenne­
go: w  zamian za dostarczony 
Niemcom nikiel z francuskiej 
Nowej Kaledonii, Krupp tniaf 
dostarczyć Francji lu fy do 
dział. Na krótko przed b itw t  
pod Verdun wystano z N ie­
miec do Francji, przez neutral 
ną Holandię ogromne trans­
porty drutu kolczastego. T *  
zbrodnlcża „współpraca" istot* 
!a i podczas drugiej wojny 
światowej. Najbardziej jaskr* 
wym  je j przykładem było za­
opatrywanie słynnego I .  **• 
Farbenindustrie w  wojenne 
surowce amerykańskie, wK- 
sylane prze* Hlszpani®.

r
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Wśród ofiar planu Marshalla

Zupa w proszku i dyktando polityczne
„New  Y o rk  T im es“  «pub liko , 

k ilka  dn i tem u w a ru n k i umo 
wy, którą rządy francuski, wło_ 
ski i austriack i zmuszone były 
Przyjąć, aby otrzym ać razem 522 
m iliony  doiarów, oczywiście nie 
W’ gotówce, lecz w  am erykańskich 
towarach. M im o, że propagandzś 
ści planu M arsha lla  trąb ią  o po­
mocy, jednak treść i  w a ru n k i pod 
pisanej umowy wskazują, iż jest 
to zw ykła próba pozyskania 
trzech nowych ko lon ii am erykań. 
skich.

N iektóre paragrafy umowy są 
w prost frapujące.

1. Zainteresowane rządy zobo 
w iązały się do zdeponowania w 
walucie  kra jow e j, na specjalnym 
koncie, rów nowartości otrzym a­
nych towarów.

Co oznacza ten warunek?
Przede w szystkim  zadaje on 

k łam  o fic ja ln e j propagandzie Wa 
szyngtonu, głoszącej, że pomoc 
jes t bezinteresowna. Wszystkie 
towary, dostarczane przez Stany 
Zjednoczone zostaną opłacone we 
frankach, lirach , czy szylingach. 
W  ten sposób Am erykanie i.zy„ 
ska ją  do swej dyspozycji o lb rzy­
m ie sumy w  walucie  loka lne j,

gą będą on i m og li w yku p ić  w  D y k ta to rs k i ten p u n k t jest, być 
końcu wszystkie in tra tn e  przed- może, ze w szystk ich  najcięższy, 
siębiorstwa w  państwach, ob ję . Veto Trumama będzie sta le  żu­
tych planem  M arshalla. I  ta k  ju ż  wieszaną groźbą nad państwam i 
we F ranc ji, aby u ła tw ić  ten ro - j zachodniej Europy. D z ięk i niem u 
dzaj działalności am erykańskie j, | S tany Z jednoczone będą m ogły 
obalono w szelk ie ograniczenia dowoln ie  kon tro low ać i  k ierować

sunę li pewne zastrzeżenia na te . 
m at n iek tó rych  paragrafów um o­
w y. Naród francuski n ie  chce u-

p róbu je  w  bardzo de lika tny spo. 
sób, aby nie  urazić amerykańskie 
go „dobrodz ie ja “ , zain icjow ać no

prawne, dotyczące w kładów  ob. 
cego ka p ita łu  w  k ra jow y  prze­
m ysł, co oczyw iście pozwoli przed 
staw icie lom  W a ll Street uchw y. 
c:ć w  ręce k ie row n ic tw o  gospo­
darką F ranc ji, a ty m  samym uza 
leżnie ten k ra j od p o lity k i W a. 
szyngtonu.

2. Rządy, ob ję te planem  M ars­
halla , zobowiązane są udzielić 
prezydentow i T rum anow i na żą­
danie w sze lk ich in fo rm ac ji, doty 
czących rozprowadzenia i  w y k o . 
rzystan ia  dostarczonych towarów.

Oznacza to, iż  rozprowadzenie i 
użycie tow arów  kup ionych i  za­
płaconych przez zachodnio-euro­
pe jskie państwa będzie kon tro lo ­
wane bezpośrednio przez USA. 
N ie tak  dawno tem u Kongres 
am erykański u ch w a lił przepisy, 
w edług k tó rych  komunistyczne 
okręgi nie o trzym a ją  towarów  
„m adę im U S A “ . W yn ika  z tego,

całokszta łtem  życia politycznego 
i  gospodarczego zachodniej E uro . 
py, aż do odwołania.

Pod naciskiem  francu sk ie j op i­
n i i  pub liczne j, k tó ra  bu n tu je  się 
przeciw  ustanow ien iu systemu 
gau łe ite rów  am erykańskich, przed 
staw ieie le F ra n c ji n ieśm ia ło w y .

zmać p o lity k i pod dyktando W a. ■ w ą  kon ferenc ję  16-tu rzekomo dla
szyngtonu i  protestuje przeciw  
każdej fo rm ie  zagranicznej inge­
re n c ji w  spraw y państwom'® Frań 
c ji. Jednak ekipa „elastycznych 
ko laboracjon is tów “  Schuman, B i ­
dau lt, Moch, przyję ła  trum onaw . 
ską fo rm u łę  veta, k tóra mezmier 
n ie  zaciąży na całym życiu F rań- 
c ji.

Dopiero teraz, gdy umowa zo- 
stała ju ż  podpisana, Quai D u is a y

om ów ienia spraw y ograniczenia 
„w ła d z y  am erykańsk ie j“  w  E uro . : 
Pie. H e rve  Alphamd, k tó ry  z r a . j  
m ien ia  F ra n c ji p row adz ił pe rtrak  
tac je  na tem at k a p itu la c ji um o­
w y  waszyngtońskie j, chce obec. 
n ie  zm ontować f ik c ję  wspólnego 
fro n tn  o fia r  p lanu M arshalla .

Cóż jednak znaczy francuskie  
veto wobec am erykańskich do la­
rów ? ' R.

S ju r tt ij,

spacery i  v/ąclró\vtŁę po górach. N ie  m yśię 
jednak mieć suchej, szo rs tk ie j popękanej 
•ery z nerim inru doń ca i w ia tru . Dlatego 
nrzed wyjściem  w góry  z-atvsze na c in a m  
-warz słonecznym kramem A N ID A , a po 
x ;w róc ie  m atowym  kremem A N ID A  dz ięk i

utrzym ać dzie-

Franco morduje demokratów
i  zaciąga pożyczki amerykańskie

k tó re  będą m ogli inwestować do. j pierać sprzyjające im
polityczne, a nie ludzi.

Czy faszyzm w  
Europie rzeczyw i­
ście został poko­
nany? W ystarczy 
spojrzeć na H isz- 

; panię, by  odpo.
ze A m erykan ie  m ają zam iar po- | *  iedzieć/ N ,ie.

k ie ru n k i
w o ln e . A  dowolnie ■— to znaczy 
ze szkodą dla państwowej fra n ­
cuskiej, w łosk ie j i austriack ie j 
gospodarki, przy poparciu w ie l. 
kiego kap ita łu  oraz przem ysło­
wych koncernów. U ła tw ioną dro.

itozwrj
słowtaaezisawstwa 

Poissew
Ostatni . numer radzieckiego cza­

sopisma' „Problemy h is to rii“  żarnie 
szcza m. in. artyku ł poświęcony 
rozwojowi słowianoznawstwa w 
Polsce. Sieć ośrodków naukowych 
w Polsce, zajmujących się zagad­
nieniami słowiańszczyzny jest w 
chw ili obecnej dużo szersza i bo­
gatsza niż przed wojną, stwierdza 
autor artykułu oraz praca ich jest 
wydajniejsza. Ponadto słowia-no- 
znawstwo stało się w Polsce nie­
zbędnym składnikiem wykształce­
nia ogólnego.

W yniki prac uczonych polskich 
w  dziedzinie słowianoznawstwa są 
jeszcze jednym dowodem, iż społe­
czeństwo polskie rozumie doskona­
le konieczność bliskiego współżycia 
Polski z całym światem słowiań­
skim we wszystkich dziedzinach 
życia narodowego.

T ak w ięc we F ra n c ji zw o lenni­
cy de G aullea bez tru d u  o trzym a­
ją  zupę w  proszku i  pude łko bea­
tu , a na deser sporą porcję gumy 
do żucia oraz a lbum  roznegliżo­
wanych piękności Broadwayu.
Św iat pracy natom iast pozostanie 
na 200 gramach ehleba, nie o trzy 
ma maszyn do rozw oju  p roduk­
c ji i  u ła tw ien ia  pracy. R obotn i­
kom- — według op in ii lu dz i z 
W a ll Street — pomoc się nie na­
leży.

3 F rancja  i inne kra je , objęte 
planem M arshalla, m ają użyć 
wszelkich m ożliwych środków dla 
uzyskania rów nowagi budżeto­
wej.

Jeżeli równowaga taka dziś nie 
istn ie je , nie uda się tym  bardzie j 
osiągnąć je j po zakupieniu tow a­
rów  am erykańskich i  opłaceniu 
ich z państwowego skarbca. Po. 
zostanie w ięc jedyna droga: co- stwewego przezna.

Hiszpańska w o i- 
na domowa nie 
jest jeszcze zakoń­
czona. Setki aresz­
towanych co ty ­
dzień praw ie, 50 
proc. budżetu pań­
stwowego dla po­
l ic j i  i  w ojska, c ią­
głe s tra jk i robo t­
n ików  h i s z  p a ń . 
s k i c h .  k rw aw a, 
pełna poświęcenia 
w a lka  podziemna 
w ie rnych  re p u b li­
ce bo jow n ików  — 
to jest wciąż je ­
szcze —  w ojna.

„W IE R N I“  
GEN. FRANCO 
W  H iszpan ii, k ra . 

ju  w y b itn ie  agrar­
nym , ran ie j n iż  1 
proc. budżetu pań-

raz większe opodatkowanie siaro 
du i u trzym an ie  niskiego pozio­
m u płac robotniczych. Bezpośre­
dn im  sku tk iem  tego będzie nie- 

: uchranna in fla c ja .
| 4. Pańci-..'", k tó re  nie zastosuje
j się do powziętych zobowiązań,
; zostanie natychm iast pozbawione 
dostaw. Prezydent Trumam posia I 
da praw o zawieszenia wykonania 

I planu, nie podając m otywów.

cza się na ro ln ic ­
tw o. Z b y t dużo 
zżera p o l i c j a  i 
wojsko, by starczyło także na in ­
ne cele. W rezu l tam ie no tu je  
się c iąg ły  spadek p ro d u kc ji r o l­
nej. W  porów nan iu  do r. 1935 ce­
ny w zrosły  o 400 proc., podczas 
gdy zarobk i o niecałe 50 proc. 
M im o to  Franco eksportu je  duże 
ilośc i p ro du k tó w  rolniczych. Zdol

O sta tn i z żyjących dyk ta to rów  — gen. F ranco — 
ściska serdecznie dłoń H itle ro w i, k tó ry  m u jest 

wzorem  i  m istrzem
Foto „D z ie n n ik  Zachodn i“

sie innych  kandyda tów  —  na 
w szelki w ypadek —  z dynastii au 
striiackie j: arcyksięci-a X a v ie ra  de 
B ourbon .  Parm a, b ra ta  ex-cesa. 
rzowej Z y ty  i  K a ro la  Piusa z 
H absburgów-Bourbona, syna a r. 
cyksięcia Leopolda Salvatora. 
Ten osta tn i został przed, dwoma 
la ty  w ezw any przez generała 
Franco do H is z p a n ii Do tego cza 
su m ieszkał ze swoją m atką  W 
W iedniu. N ie  zna ł on w praw dzie  
zupełnie hiszpańskiego a le  nie 
ma to znaczenia d la  k ró la  H isz­
panii.

B y ły  poseł W ie lk ie j B ry ta n ii w  
H iszpanii, s ir  Sam uel Hoare, okre 
śla w  swej książce p t. „U służny 
d yk ta to r“  rządy gen. F ranco jako  
„to ta ln e “  i  „n ie lu d zk ie “ .

K A T  U B IE G A  SIĘ O P O ŻY C ZK Ę
W  H iszpan ii nada l szaleje te r­

ror. C y fra  200.000 w ięźn iów  p o li­
tycznych, k tó rą  podaw ał w  sw o­
im  czasie s ir  Samuel Hoare, już  
w tedy da leko odbiegała od rze. 
czywistości, a w  ciągu ostatn ich 
m iesięcy znacznie jeszcze w zro­
sła. Do w a łk i z ruchem  oporu po 
wo łano specja lne oddziały sz tu r­
mowe, złożone przeważnie z b y ­
łych  żołn ierzy tzw . „N ieb iesk ie j

oie wschodnim . Wyznaczono żoł. 
nierzom, służącym w  tych oddzia 
lach, poza żołdem, prem ię za każ 
d-ego zastrzelonego lu b  wziętego 
do n ie w o li partyzanta.

O statn io fa lę  oburzenia na oa. 
ły m  świńcie, w yw o ła ło  w ykonan ie  
w y ro k u  śmierci-' na dwóch bohate 
rach hiszpańskiego ruchu  oporu, 
A ugustyn ie  Zoroa i  Luoassie N u- 
nez. B iu ro  konfedera lne CGT o- 
głośiio kom un ika t, w  k tó ry m  po­
tęp ią  m ord, dokonany na bohate­
rach i  so lida ryzu je  się z w a łczą­
cym o wolność ludem  hiszpań, 
sicim.

Londyńsk i „D a ily  W orke r“  
tw ie rdz i, że egzekucja na A ugu­
s tyn ie  Zoroa i  Lueassie Nunez 
odbyła się p rzy  ja w n e j aproba­
cie B ev ina  i  b ry ty jsk ie g o  m in i­
sterstw a spraw  zagranicznych. Je 
dnakże, m im o  że postępowe koła 
W. B ry ta n ii dom agały się naitych 
m iastow e j a k c ji celem  u ra to w a ­
n ia  skazanych, B ev in  postanow ił 
n ie  in te rw en iow ać.

A  F ranco czyn i s ta ran ia  o uzy. 
skanie pożyczki w  Stanach Z je . 
dnoczonych. Podobno „p ry w a t­
ne j“ , gdyż rząd am erykańsk i nie 
chcia łby m u  udz ie lić  bezpośred­
n ie j pożyczki. Uczyn ią to  na to .

C h a r m  f ^ i e ^ y i s i i y i c M B s ą g  ę i o s

Wątpliwa pozycja polskich oficerów w Anglii
W 38 numerze em igracyjnego 

dziennika „O rze ł B ia ły “  ukazał 
się bardzo w ym ow ny, a cha rak­
teryzujący w a ru n k i życia Pola­
ków  na obczyźnie, a r ty k u ł J. M je  
ro szewskj.ego.

Podajemy ciekawsze fragm en­
ty  tego a rtyku łu :

• . .  Polacy w  Calveley, to lu  
dzie odcięci od K ra ju  — od 
pracy zawodowej, środowiska, 
od realnego podłoża fak tów . 
Wszystko, o czym m ów ją  i  roz 
myślają, to albo wspom nienia, 
albo p ro jek ty . Ludziom  tym  
brak teraźniejszości. Zastępu, 
je. ją  nam iastka; stan p rze j­
ściowy.

...Często słyszy się zdania: 
„E m ig ru ję  do A rgen tyny, bo 
tu  n je  m a dla m nie  n ic  do ro . 
boty“ . W ten sposób ów cal. 
ra le ysk j stan prze jśc iow y prze 
dłuza się w  okras n iem al n ie ­
w ym ierny. A ng lia , „W yspa 
Nieznana" zostaje zam ieniona 
, l jeszcze hardzie j nieznany 
kański ent d« ¡»w o, aro e ry .

o b o z y -t r u p i a r n i e

zjeżdżają m a. 
*T  0i® z°w .tnagazynów , 
ja k  Calveley. W krótce w  
PKPR przypadać będzie jeden 
oficer na jednego szeregowca.

A ng licy  dzielą podobno ofU  
cerów po lskich na cztery ka ­
tegorie:
1. oficerow ie, k tó rzy  odma. 

w ja ją  pracy ze względów
zasadniczych;

2. n iezdoln i do pracy fizycz­
nej z powodu W ieku, lub 
złego stanu zdrow ia ;

3. zdoln i do pracy f iz y c z n y  
k tó rzy  jednak fizycznie W  
eować n je  chcą;

1 zdoln i do prący fizycznej 
<*cą pracować fizycznie. 

Pierwsza grupa stanow i no. 
^  ty p  „opornych“ . Nie jest

zbyt liczna. D la  d ru g ie j g ru ­
py zna jdu je  się podobno w  
opracowaniu p ro je k t ustawy, 
przyznającej zaopatrzenie eme 
ry ta lne. O ficerow ie  trzec ie j 
grupy m ie liby , ' w ed ług tych 
wiadomości, przeniesieni być 
na s ta tu t D. P. Czwarta grupa, 
to ci, k tó rzy  decydują się na 
pozostanie w  A n g lij, postano, 
w i l i  dostosować swą życiową 
postawę do obecnych w ym a­
gań angielskiego ry n k u  pracy.

B rzm i to gładko, b iu ro k ra ­
tycznie j  bezbarwnie, ja k  zda­
nie  w y ję te  z okó ln ika :

„Dostosować postawę życio­
w ą do wym ogów angielskiego 
ry n k u  p racy“ . Zdanie to m ie­
ści w  sobie — pisze „O rze ł 
B ia ły “  — cały dram at po lsk ie , 
go in te ligen ta  na zjem i b ry ­
ty js k ie j.

PO G LĄD JA K Ż E  N A IW N Y .. .

„ Is tn ia ło  przekonanie, że 
w ładze b ry ty js k ie  zaangażują 
po lskich oficerów  na stano, 
w jska „ in te lig en ck ie “  i  k ie - 
rownicze. Jest to pogląd cal. 
kow ie je  m y ln y  j  na iw ny ..

. .  .D la polskiego in te ligen ta  
„przem ien ien ie  się“  w  angiel­
skiego in te ligen ta  jest rzeczą 
rów n ie  n iem ożliw ą, ja k  j  bez­
celową . . . “

„Czas biegnie i  coraz czę­
ście j naw et o fice row ie  za jm u­
jący etatowe stanow iska w  
G eneralnym  Inspektoracie 
PKPR  w  Londynie, w zyw ani 
są przez La bo ur Exchange i  
zapytyw ani, co zam ierzają ro ­
bić, gdy d w u le tn j te rm in  s łuż­
bowy dobiegnie końca“ .

„T rzeba poczucia realizm u, 
aby spokojn ie  n je  ty lk o  pogo­
dzić się z tym  stanem rzeczy, 
aby wydobyć z siebje postawę 
czynną. T y lk o  nie liczne jed­
nostk i liczyć mogą na inną 
pracę, n iż fizyczną.

Jeżeli pam ięta sję o prze­
pisie, na mocy którego praco., 
dawca zobowiązany jes t zw o l­
n ić Polaka, gdy na jego m ie j­
sce zgłosi się B ry ty jc z y k  — 
jasne jest, że po lsk j in te lig en t 
nie może współzawodniczyć z 
A n g lik ie m  w  odniesieniu do 
wszystk ich ta k  zwanych „Lżej­
szych p rac“ .

I  w  andersowskim  „O rle  B ia ­
ły m “  od czasu do czasu dochodzi, 
do głosu trzeźwa ocena rzeczy­
wistości.

T rudno dopatrzeć się w  n ie j 
cech propagandowych —  zbyt rea 
listyczna i p rzykra .

M arian  Berson

dość nabywcza pesety spadła 
w sku tek in f la c ji bardzo nisko.

Jedyne, co w  H iszpan ii kw itn ie , 
to czarny rynek, na k tó rym  
„śm ie tanka“  fa la ng i i  a rm ią  do­
brze zarabia.

W ojsko, k tó ry m  rozporządza 
Franco, lo typowa faszystowska 
pretoriańska arm ia, wyszkolona 
w  w alce z ludem. „G uard ia  C i. 
v i l “  (żandarm eria) jes t organiza­
c ją  zb irów  po licy jnych , niczym  
nie różniących się od pachołków 
kata z okresu in k w iz y c ji hiszpań 
sk le j. A rys tok rac ja  i  burżuazja 
hiszpańska s taw ia ją  na restau ra­
cję m onarch ii. M arzy się im  re. 
ż im  Franco bez Franco;

„K R Ó L  Z W ŁA S N E J Ł A S K I“
Po ośm iu la tach absolutne j dyk 

ta tu ry  w yp rodukow a ł Franco kon 
stytucję , dz ięk i k tó re j sam prze­
m ie n ił się w  hiszpańskiego H o r- 
thy, regenta nieistniejącego k ró ­
lestwa węgierskiego, w  ciągu 24 
la t uciskającego swój naród- Po 
śm ierci Franco w ładzę w  Hiszpa­
n i i ob jąć m a k ró l, w yb ran y  przez 
radę regencyjną. Franco p rzys łu ­
guje także praw o wyznaczyć k ró . 
la  za życia.

Don Juanow i p lan  tein się nie 
podobał. A le  Franco ma w  zapa-

Wielka premiera
w Teatrze Polskim

W dniu 8 bm. odbyła się w  Pań­
stwowym Teatrze Polskim premie­
ra St. Wyspiańskiego „Cyd“ , para­
frazy tragedii Corneille‘a. Wysta­
wieniem tego dzieła pierwsza sce­
na polska pragnęła uczcić pamięć 
genialnego dramaturga i artysty 
polskiego w 40 rocznicę jego zgonu.

Sztukę wystawiono z niezwykłym 
pietyzmem i  nakładem pracy. Za­
równo doskonałe kreacje czołowych 
wykonawców z N. Andrycz, E. 
Barszczewską, J. Kreczmarem (rola 
tytułowa), W. Brackim  i  G. Bu- 
szyńskim na czele jak  i interesują­
cy ukałd sceniczny i wnikliwa, 
pełna inwencji reżyseria E. W ier­
cińskiego, pięknie skomponowana 
oprawa plastyczna Teresy Rosz­
kowskiej i wreszcie ilustracja mu­
zyczna W. Lutosławskiego złożyły 
się na całość przedstawienia, które 
stanowi niewątpliw ie jedno z na j­
wyższych osiągnięć Teatru Polskie­
go, nie ty lko z okresu powojenne-

jegogo, ale na przestrzeni całej 
dotychczasowej działalności.

Przedstawienie spotkało się z nie­
zwykle gorącym przyjęciem pu­
bliczności premierowej, która okla­
skiwała artystów przy otwartej 
kurtynie, a po spektaklu w yw oły­
wała reżysera E. Wiercińskiego i 
dekoraterkę T. Roszkowską.

D y w iz ji“ , k tó ra  w a lczy ła  po stro- [ m iast bardzo chętnie am eryka.i- 
nie h itle ro w sk ich  N iem iec na from ' skie ba nk i p ryw atne . R. K u l.

»Prawo o obronie pokoju«
obronę zasad no rym bersk ich  daje 
la ik o w i k lucz  do poznania p ro ­
blem ów pow o jenne j Europy i 
spraiwy Niem iec.

Sensacyjność i  aktualność te j 
ks iążk i polega na odsłonięciu me 
chanizm u in teresów  dążących do 
zburzenia zdobyczy ludzkości w  
dziedzinie ochrony p ra w n e j przed 
w o jną  i  dyskrym inac ją  narodo­
wą.

Ukazała się na pó łkach księga® 
skich obszerna pu b lika c ja  polska 
p ro ku ra to rów  d r T. C ypriana i 
d r J. Sawickiego pt. „P raw o  No­
rym bersk ie  —  bilans i  perspekty­
w y “ .

Książka ta, tłum aczona ju ż  na 
ję zyk i angie lsk i i  czeski, zaopa. 
tra m a  przedm ową M in . pelnom.
W ik to ra  Grosza —  u jm u je  cało­
kszta łt p rob lem atyk i powojennej 
w  aspekcie po litycznym , społecz­
nym  i  p raw nym . P ierwsza je j 
część — „P rzed N orym bergą“  
przedstaw ia zmagania prawnego 
postępu z zacofaniem, począwszy 
od I  w o jn y  św ia tow e j do u tw o ­
rzenia T rybun a łu  N orym bersk ie­
go.

W  części I I  — „Sąd w  N o ry in . 
berdze“  opisane są zasady w yro ­
ku  oraz prace T rybun a łu  w  1945/
1946. Część I I I  —  „P o N o rym ber­
dze“  wprowadza za k u lis y  machi 
nacje ciemnych sił, pragnących 
obalenia zasad w yroku .

R eakcyjne kola prawnicze 
wszczęły ostatn io w ie lką  kanapa, 
nie, zm ierzającą do uznania zno­
w u w o jn y  za legalny instrum ent.
A kc ja  tych p ra w n ików  skoordy­
nowana je s t ja k  na jśc iś le j z dzia­
ła lnością w ie lk iego  przem ysłu i 
jest w yrazem  jego interesów. Roi 
się ostatn io za granicą od p u b li­
k a c ji tego typu. Postępow i p ra w ­
n icy p rzeciw staw ia ją  się na sw o­
im  odcinku tym  tendenc jom ; Pod ; -
hasłem „P raw o  w  służbie pako. , instytucje: Polska Akademia Umie 
ju “  odbyły się ju ż  2 kongresy p ra  j

1 8 4 8 - 1 9 4 8

Wystawa
w Muzeum Wojska Polskiego

Warszawa. (PAP) W 100-lecie wy 
darzeń 1848 r „  Muzeum W. P. u- 
rządza wystawę pamiątek z tego 
okresu. Celem je j jest nie ty lko 
uczczenie w  ten sposób setnej rocz 
picy ważnych wypadków h istoryci 
nych, ale uwydatnienie ro li ówcze­
snych wydarzeń w  rozwoju myśli 
demokratycznej europejskiej, a w 
szczególności polskiej. Projektowa­
na wystawa wobec stosunkowo ma 
le j ilości pamiątek z tego okresu, 
musiała oprzeć się nie ty lko na 
zbiorach własnych Muzeum W. P„ 
ale i  innych instytucji, do których 
dyrekcja muzeum zaapelowała « 
dostarczenie materiału.

Na apel dyrekcji odpowiedziały

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem?

w n ikó w  - dem okratów. Jeden w  r. 
1946 w  Paryżu, d ru g i w  r . 1947 w  
B rukse li z udziałem p raw n ików  
francuskich , angielskich, am ery­
kańskich, radzieckich i  polskich.

N a jw iększy a tak konserw atyw ­
nych p ra w n ikó w  sk ie row any zo­
sta ł na w y ro k  norym bersk i, k tó ­
ry  uzna! w yw ołan ie  w o jn y  za 
zbrodnię i  na te j podstaw ie ska. 
zał k ie row n ikó w  Trzecie j Rzeszy.

Praca d r T. Cypriana i  d r  J. 
Sawickiego, stanowiąca naukową

jętności, Muzeum Narodowe w K ra  
kowie, Muzeum Wielkopolskie w 
Poznaniu, Fundacja Kórnicka, A r­
chiwum Państwowe w  Poznaniu, 
Wojewódzki Wydział K u ltu ry  i 
Sztuki w  Poznaniu, B ib lioteka Uni 
wersytecka w Warszawie, B ib lio ts 
ka Narodowa i  Muzeum Narodo­
we w Warszawie. Nadesłali mate­
ria ły  również p ryw atn i zbieracze.

Celem ułatwienia zwiedzającym 
zapoznania się z materiałem i  jego 
charakterem, opracowano katalog, 
obejmujący ponad 75 stron druku.

Czy jesteś ju ż  c z ło n k ie m
K L U B U  L I T E R A C K I E G O
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Konkurs na herb Gliwic
G liw ice  (Sn). ,W  dn iach n a j­

b liższych będzie ogłoszony przez 
Zarząd M ie js k j w  G liw icach  (ż 
in ic ja ty w y  D y re k c ji M uzeum  
M ie jskiego), kon ku rs  na herb m ia 
sta, W  opracowaniach wym aga 
się uw zględn ien ia  daw nych ele­
m entów  heraldycznych miasta, 
w ykazu j ącyeh p o l s k o ś ć  tych 
ziem. H erb  ma być tró jk o lo ro w y  
(niebiesko . czerwono . b ia ły ), w  
dow o lnym  opracowaniu. Za n a j­
lepsze prace Zarząd M ie jsk j w y ­
znaczy! 3 nagrody w  wysokości 
50, 30 i  20,000 żł, zastrzegając so. 
bie równocześnie praw o zakupu 
po cenie 3.000 a j ■'wszystkich in ­
nych n iew yróżn ionyeh prac.

Kursy rzemieślnicze
Chorzów. — Ś ląski In s ty tu t Rze-

R ew eiaey jny  p ro je k t K o n ra d a  W in k le ra

Mecenasem sztuki winien być lud
KATOWICE, ( jm in t Przed wojna 

mieliśmy w  Polsce 3.600 artystów  
plastyków, malarzy, grafików i  rzeź­
biarzy. Po wojnie mamy ich tylko  
1.800. Zaledwie 2 procent z nich mc 
odpowiednie warunki pracy, tzn 
posiada pracownie, 8 proc. zadowala 
się ju t  ty lko  zw ykłym i pokojami 
reszta t. zn. 90 proc. mieszka kątem 
bez warunków pracy. Twórczość 
maleje, a żywe ongiś zainteresowa­
nie dla sztuk plastycznych niknie. 
W związku z tym  obserwuje się, 
podobnie ja k  np. w szkolnictwie, 
stałą ucieczkę od zawodu. Podobne 
zjawisko daje się zauważyć i  w in ­
nych gałęziach sztuki.

Jakie są tego przyczyny i  jakie

sce byty na ogól ciężkie. Sztuka, ; Projekt konkretny przewiduje j styczne obrazy, 
pozostawiona sobie, prowadziła ży- ‘ stworzenie bazy materialnej dla ar- ‘ 
cie wegetatywne, a artysta wio di , tysty w takie j postaci, aby nie smu­
życie cygańskie, na skraju nędzy, j szala go ona do zatracenia jego 
Nie mecenasem lecz raczej odbior- ■ wolnej w o li artystycznej. Kwota,
cą dzieł sztuki (referent m ówił głów J jaką na ten cel zadeklaruje społe- 
nie o plastyce) były w w. X IX  i  X X  czeństwo, będzie minimalna, ale po-
klasy posiadające: ziemiaństwo, wła 
ściciele fabryk, zamożne kupiectwo 
i w dużej mierze finansjera. Rządy 
sanacyjne skąpością budżetów na

wszechna i  równać się będzie prze­
ciętnej wartości jednego papierosa 
na miesiąc, czyli 5 zł, co winno dać 
300 m ilionów zł miesięcznie. Roz-

grafikę i  rzeźbę za­
kupywałyby po cenach znormalizo­
wanych, co pół roku dla własnych 
św ietlic OKZZ i Samopomoc Chłop­
ską; świetlice zaś byłyby zobowią­
zane z kolei sprzedawać na żądanie 
te dzieła sztuki swoim członkom za 
1/10 część ceny zakupu. W len spo­
sób świat pracy m ia łby możność 
ozdabiania swoich mieszkań dzieła-

cele sztuki i  ograniczaniem fundu- j dział te j sumy dałby w pierwszych i m i sztuki po cenach wyjątkowo
80*/», | niskich, a sumy, otrzymywane z te- 
llP/e |

m ieśln iczo - P rzem ysłow y w  Katow i-. i możliwości ratunku?
each, O ddział w  Chorzowie, ogłasza 
w p isy  na trzym iesięczne k u rsy  cze­
ladnicze dia g rup  powodowych: me­
ta lo w e j drzew nej, e lek tryczne j, bu

Odpowiedzi na to udzie lił przyby- 
j ly  do Katowic na zaproszenie W  o- 
j jewódzkiej Rady K u ltu ry  znany te- 
| oretyk sztuk plastycznych i krytyk, 

dow ianej, fry z je rs k ie j i  rzeżnicko- I Konrad W inkler, in ic ja to r i rżecs- 
w ę d lin ia rsk ie j. trzym iesięczne ku rsy  
m istrzow skie  d la ty c h  samych grup 
zawodowych, k u rsy  kreś la rsk ie  dla 
g rupy  m eta low ej (jednoroczne) t  bu­
dow lanej, k u rsy  k ro ju  i  szycia dam­
skiego oraz k u rsy  uproszczonej ks ię ­
gowości rzem ieśln icze j. Zgłoszenia
p rz y jm u je  S ekre ta ria t P ubliczne j
Ś rednie j S zko ły Zaw odow ej w  Cho­
rzow ie, u l. 3 M a ja 16, te l. 402-25 do 
dn ia 20 stycznia 1948 r.

n ik  tzw. ludowego mecenatu sztuki, 
i którego zasady przedstawił wobec 
I zaproszonych reprezentantów wszy- 
; stkich gałęzi sztuki, zainteresowa- 
! nych związków zawodowych i  par­
t i i  politycznych.

TRZEBA POMÓC ARTYSTOM 
Od czasów sławnego mecenatu 

nad sztuką króla Stanisława Augu­
sta. warunki życia artystów w Pol-

Boczny plan produkcji octu
Wykonany w 117 procentach

K a t o w i c e ,  (erg.) Ozial produkcji przy Delegaturze Zarządu 
»Społem“ w Katowicach prowadzi na terenie województwa śląsko, 
dąbrowskiego szereg zakładów wytwórczych, postawionych admi 
Bssir&cyjnie i produkcyjnie na wysokim pozwwmie.

W  roku 1947 zdołano w 4-eh kwasaarniach kapusty i ogórków 
W Katowicach i Łagiewnikach SI. wyprodukować 2.157.457 kg k i­
szonej kapusty i ogórków na ogólną kwotę 77 milionów zł, a wy., 
eksportowano 248.101 kg tych produktów, wartości 10 milionów żł.

Dobrze zorganizowana Fabryka Octu Spirytusowego w  Mysz 
kowte (woj. śl.,dąbr.), która w  planie na rok 1947 miała wyprodu­
kować 576 tysięcy litrów, zdołała wyprodukować 6 proc. octu spi­
rytusowego 675.069 litrów, osiągając w obrocie tym artykułem 37 
milionów zł, a więc przekraczając plan roczny o 17 proc.

Dział Produkcji przy Delegaturze Zarządu ..Społem“ w  Kato­
wicach posiada również pierwszorzędnie zaprowadzoną Fabrykę 
Przetworów Rybnych w  Chorzowie.Batorym. W  roku 1947 produfc. 
eja tym i artykułam i, a wiec rybami wędzonymi, konserwami ryb­
nymi i półfabrykatami wyniosła ogółem około 250 tysięcy kg, w ar­
tości 46 milionów asl,

P izy zakupach surowców niezbędnych do produkcji wspomnia 
nych artykułów, korzystano przede wszystkim z usług zakładór 
społemowskich, w  pierwszym rzędzie ze spółdzielni gminnych Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz Spółdzielni Rolniczo - Handlowych i 
Ogrodniczych.

szu stypendialnego na studia w 
kra ju  i  za granicą nie zapisały się 
dobrze w h is to rii sztuki 
Rewolucja ekonomiczna i  społecz­
na, powołująca lud, masy robotni­
cze i chłopskie do ro li gospodarzy 
w Państwie, z natury rzeczy uczy­
niła najszersze masy ludowe zaple­
czem, i  w przyszłości głównym od­
biorcą dzieł sztuki, tworzonych 
przez polskich artystów. Zniszczony 
wojną k ra j w hierarchii najpierw- 
szych potrzeb życiowych w na jb liż ­
szym czasie nie przewiduje, nieste­
ty, pomocy Państwa dla sztuki w 
rozmiarach, jakich ona potrzebuje. 
Pozostawienie je j samej sobie do­
prowadziłoby ją jednak w krótkim  
czasie do upadku. Polska stałaby 
się pustynią kulturalną. Rolę me­
cenasa i  odbiorcy sztuki powinien 
więc przejąć lud, jako nabywca 
kolektywny przez związki zawodo­
we i  Samopomoc Chłopską.

B A ZA  MATERIALNA

Zbawiennym wpływem ludowe­
go mecenatu sztuki byłoby pobu­
dzenie twórczości, podniesienie po­
ziomu sztuki, a przez je j upowszech 
nie nie podniesienie stylu życia mas 
robotniczych. Artysta wzamian za 
opiekę i  pomoc, będzie zobowiąza- 

I ny do pracy w środowiskach spo- 
1 łecznych. Kontakt z masami robot- 
: niczymi wzbudzi w nim  poczucie 
• odpowiedzialności społecznej i  w 
I konsekwencji chęć zaspokojenia

latach najw ięcej plastykom 
literatom  — 20% i  muzykom go tytu łu , świetlice obracałyby na

polskiej. I (na zabezpieczenie bytu zasłużonym \ zakup książek do bibliotek, 
kompozytorom). W następnych la- ! 
tach stosunek len ulegałby zmia- ; 
nom.

DZIEŁA LUDZIOM  PRACY

Wszystkie wyprodukowane i  za­
kwalifikowane przez komisje arty-

W konkluzji w czasie ożywionej 
dyskusji, w które j głos zabierali 
przedstawiciele literatów , muzyków, 
plastyków, muzealnictwa i  Woj. 
Kom. PPR uznano zgodnie celowość 
i  pożyteczność in ic ja tyw y.

Eskapada 
młodej czwórki

KATOWICE, (rś). W sobotę dnia 
10 bm. w ydaliły  się z domów rodzi­
cielskich uczennice: Brygida Grab­
ska la t 16, zam. w  Katowicach uŁ 
Młyńska 3, Krystyna Beow-ałkówna 
la t 15 (Katowice ul. Mariacka 34$ 
i Krystyna Miikoiajc-zykówna la t I? 
(Katowice 3 Maja 18), w  towarzy­
stwie 17-letaiego ucznia SI. Tecta. 
Zakładów Naukowych Henryka 
Szopy (Katowice, ul. Pocztowa 14). 
Żadną z wyżej wymienionych osób 
dotychczas nie powróciła do damą.

Może w tym  wypadku zachodzić 
w ybryk młodzieńczy, bo chłopiec i  
j  edna z dziewcząt zabrali ze sobą 
części garderoby rodziców, prawdo­
podobnie w celu sprzedania ich i  
zaopatrzenia się w  ten sposób w  
pieniądze, niezbędne na jakąś dłuż­
szą wycieczkę. Możliwe jest tak­
że że padli oni ofiarą jakie jś prze­
stępczej szajki.

Bezstronny świadek ze Sztekhelmu
pogrąża ostatecznie hitlerowskiego oprawcą

SOSNOWIEC, (wel) W więzieniu ! tlzić jego rzekomą niewinność.
sosnowieckim przebywa niezwykły 
przestępca, nie jaki Moryc Mach- 
tyugier, mieszkaniec Będzina, który  
ma na sumieniu wiele istnień ludz­
kich. Machtyngier pozostawał w» Sei­

ko koronnego św iadka odwodowe­
go M achtyng ier podał znanego w 
Sosnowcu w  okresie przedwojennym 
kupca Ostrego, w łaścic ie la  na jw ię ­
kszego składu ga lanteryjnego przy

\ s łe j współpracy z Niemcami, posy- ul. M odrze jew skie j. O stry'
łając tysiące swych rodaków na 
drugi świat. K iedy wreszcie Niem­
cy zlikw idow ali getta w  Sosnowcu 
i Będzinie, Machtyngier został u- 
mieszczony w obozie w Marrstadt. 
I  tam jego opiekunowie nie zapo­
m nieli o nim, wyznaczając mu fun- 
cję cap o. Na tym  stanowisku drę­
czył współwięźniów, nie oszczędza­
jąc chorych, kobiet, a nawet dzie­
ci, które  b ił rui równi ze starszymi.

IV chw ili gdy wyrafinowany ten 
przestępca znalazł się po wojnie 

wyczuwanych potrzeb artystycz- ! to rękach polskich władz i  przeczul 
■ nych swoich mecenasów, bez krę- ‘ grożący mu stryczek, wysilał cały 
powania wszakże własnej in dyw i- ! swój diabelski, spryt, aby się ura- 

! dualności i  konieczności obniżania \ tować. Powołuje się na coraz to no- 
| lotu. i wych świadków, którzy mają stwier
i ... ‘ ■■ "  "
Bardzo potrzebna uezelnia

Szkoła mistrzów budowlanych
BielZRo. (poi) Szkody, wyrSądżo- 

ne przez Niemców Polsce w  stanie 
budowli w  ostatniej wojnie, długo 
jeszcze nie będą powetowane. A 
głód mieszkaniowy jako naturalne 
następstwo takiego stanu rzeczy — 
długo będzie panował. Chcąc jak

Wielomiliardowe obroty
O kr. O ddziału Spoż. »Społem« ud Katowicach

KATOW ICE, (erg) Dawniejszy 
Oddział „Społem“  w  Katowicach, 
przekształcony w październiku 1946 
r. na Okręgowy Oddział Spożyw­
czy, zaopatrujący w  artyku ły  pierw  
szej potrzeby wszystkie spółdziel­
nie powiatu katowickiego oraz 
wszystkie oddziały powiatowe 
„Społem“  w całym województwie 
śląsko-dąbrowskim, w okresie prze­
szło rocznej działalności zdał egza­
m in w pracy gospodarczej: zapo­
trzebowania spółdzielń w terenie 
były zaspokajane.

( iw o d z e  M r a p i r i s *t
Szopienice. — N ow outw orzone K o­

ło T U R  w  Szopienicach zorganizo­
w ało pó łroczne k u rsy  n a uk i dokształ 
cające j dla m łodzieży i dorosłych, 
stojące na w ysok im  poziom ie nauko­
wym. Kursy są podzielone na oddzia 
ły  od 0 do m a łe j m a tu ry . Odbywać 
się będą w  pon iedz ia łk i, w to rk i, 
c zw a rtk i l p ią tk i każdego tygodnia 
Od godz. 17 do 21. W zywa Sie' m ło ­
dzież i  św ia t p ra cy  do ja k n a jlic z n ie j 
szego udzia łu  w  tych  kursach. Są 
one bezpłatne. Św iadectwa ich  uko ń­
czenia będą u p ra w n ia ły  do uczęszcza 
nią szwół w yższych.

Przy zmniejszonej obsadzie per­
sonalnej (z 346 pracowników dó 246) 
oddział wspomniany rozładował i 
rozprowadził w  roku 1947: cukru 
12.120.000 kg, mąki pszennej i żyt­
niej 14.780.000 leg., soli 4.107.000 kg, 
i innych artykułów  kolonialnych 
(kawy, herbaty, cytryn, pomarańcz, 
sardynek, kakao itp.) 1.507.000 kg. 
Ogółem rozładowano i  rozprowa­
dzono w r. 1947 do sklepów spół­
dzielczych powiatu katowickiego i 
oddziałów „Społem“ w wojewódz­
twie naszym 32.154.000 kg artyku­
łów pierwszej potrzeby (w roku 
1846 — 24.070.000 kg).

'W r. 1947 obroty oddziału wy­
niosły ogółem (łącznia z. wewnętrz- 
iym i  PMS) 5 m iliardów, 582 m ilio ­
ny 501 tysięcy Si. (przy 3.861.476.477 
zł. w  roku 1946). Ponieważ p re li­
minowano na rok 1947 obrót w  
kwocie zł. 4.500.000.000, prelim inarz 
ogólny został przekroczony o 24f i, . 
Na odcinku handlu wolnorynkowe­
go nastąpił w  stosunku do roku 
1946 wzrost obrotu o 39%.

Uczniouiie z uiofskiem
d z îe lïf sit; o p ła tk ie m

Towarów reglamentowanych od­
dział rozprowadził 2.643 wagony 
(przy 1735 wagonach w r. 1946).

Na marginesie tego krótkiego ze­
stawienia warto zauważyć, że w 
roku 1947 Otk-r. Oddz. Spoż. „Spo­
łem“ w Katowicach przeprowadził 
akcje interwencyjne, rzucając na 
rynek cukier, mąkę pszenną, za­
pa łk i i artyku ły  strączkowe na o- 
gólną kwotę 350 m ilionów zł. * i * * 4

najprędzej wybrnąć z ciężkiej sy­
tuacji mieszkaniowej, Polska musi 
mieć nowe kadry doskonale w y­
szkolonych mistrzów budowlanych.

Taką właśnie szkołą na czasie 
jest Szkoła Mistrzów Budowlanych 
przy Państw. Szkole Przemysłowej

jak
zeznał oskarżony M achtyng ie r  —  

przebywał w  obozie razem z n im  i 
dlatego może w ystaw ić  mu świa­
dectwo jego rzekomo dobrćgo ob­
chodzenia się z Więźniami.

MIAŻDŻĄCE ZEZNANIE

Ponieważ Ostry znajduje się w 
chw ili obecnej w Sztokholmie, zo­
stał przesłuchany za pośrednictwem 
konsulatu polskiego. Poświadczone 
zeznanie Ostrego, zamiast obronić 
Machtyngiera, pogrąża go. Świadek 
w dłuższym zeznaniu naświetlił 
„ działalność“  oskarżonego, którego 
przedstawia jako szatana w ludzkim  
ciele. Świadek Ostry operuje przy 
tym faktam i i  podaje szereg naz­
wisk.

Między innym i opowiada sądowi, 
że pewnego razu w obozie w  M arr­
stadt za kradzież k ilku  ziemniaków, 
p o p e łn io n ą  p r z e z  d w ie  w ię ź n ia r k i ,  
M a c h t y n g ie r  z a r z ą d z i ł  z b ió r k ą
wszystkich kobiet ż tego oddziału 
i nakazał zbiorową chłostę. Roze­
branym kobietom polecił wymierzyć 
po 25 rózeg, nie oszczędzając przy 
tym nawet chorej staruszki. Gdy 
dzieci chorej kobiety ofiarowały się, 
chcąc ponieść za matkę karę, Mach

w Bielsku. Szkoła ta przygotowuje j tyngier nie ty lko  nie zgodził się no 
wykwalifikowanych mistrzów bu- t0> raj c wym ierzył karę chorej na
dowlanych, mających prawo do 
samodzielnego prowadzenia przed­
siębiorstw budowlanych. Szkoła ta 
jest dostosowana do pracy zawodo­
wej uczniów: nauka odbywa się 
ty lko  w okresie martwego sezonu 
budowlanego, t j.  w  zimie. Całość 
nauki trwa trzy takie sezony.

Szkoła odznacza się bardzo w y­
sokim poziomem, a absolwenci są 
znani, Cenieni i poszukiwani. W ła­
śnie obecnie od 26 do 30 bm. odbę­
dą się wpisy na pierwszy kurs. Wy 
magane są świadectwa ukończenia 
7 kl. szk. powszechnej, świadectwa 
czeladniczego w rzemiośle budowla 
nym lub ciesielskim, wzgl. zaświad 
czenia z odbycia 3-letniej prakty­
k i zawodowej.

Spraira naczyń kuchennych
zmagazynowanych w Będzinie

Bytom, (jł) B ratn ia Pomoc Pań­
stwowych Szkół Budowlanych u- 
rządziła w ub. sobotę po pęłudniu 
uroczystość „opłatka“ , w której po­
za uczniami i  gronem profesorów 
wzięli udział liczni goście oraz spe 
cjalna delegacja wojska. Trzeba 
podkreślić, że młodzież PSB żyje z 
wojskiem w szczególnie serdecz­
nych stosunkach, a wspólnie urzą­
dzane imprezy weszły już w trady­
cję.

Przemówienie powitalne wygłosił 
dyrektor inż. Machalski, in form u­
jąc gości o pracy uczelni i składa­
jąc wszystkim szczere życzenia z 
okazji wkroczenia w nowy rok. 
Obrzędu dzielenia a i«; opłatkiem do 
konał fcs. prefekt.

Przy zastawionych stołach wy­

słuchano następnie szeregu kolęd, 
odśpiewanych przez chór uczniow­
ski oraz przemówień, wygłoszonych 
przez przedstawicieli wojska, Za­
rządu Miejskiego, p a rtii politycz­
nych i związków zawodowych. 
Mówcy złożyli uczelni życzenia po 
myślności na nowy rok. Wicepre­
zydent miasta Kw ietn iewski zwró­
c ił uwagę na rzesze naszej młodzie 
ży wychodźczej, która musi jeszcze 
żyć z dala od ojczyzny — na zacho 
rlzie Europy.

W drugiej części imprezy, zespół 
amatorski PSB odegrał jednoaktów 
kę „Zagłoba swatem“ , opracowaną 
według H. Sienkiewicza. Prezes 
Bratn ie j Pomocy, dziękując serdecz 
nie zebranym za udział, zakończy! 
m iłą akademie gwiazdkową.

Katowice, (win) W numerze z 21 
listopada ub. roku zamieściliśmy 
wiadomość z Będzina, że „Kom isja 
kontro li społecznej“ , przeprowadza 
jąc kontrolę magazynów miejscowe 
go Obwodu B iura Likwidacyjnego, 
znalazła w  nich w ielką ilość róż­
nego rodzaju naczyń kuchennych, 
rdzewiejących tam bezużytecznie. 
Korespondenta naszego poinformo­
wano, że leżały one tam od blisko 
trzech lat, w Siedmiu pokojach. Bę 
dzińska Powiatowa Rada Narodo- 

| wa, otrzymawszy protokół z kon- 
| tro łi, zawiadomiła o tym  Okręgo-
i wy Urząd L ikw idacyjny w  Kato-
I wicach.

Obecnie ten ostatni nadesłał nam 
' pismo, w  którym  na podstawie 
szczegółowego zbadania sprawy wy 
jaśnia, iż B iuro Obwodowe OUL w 
Będzinie nie ponosi w iny za przed­
stawiony w notatce stan rzeczy. 
B iuro przejęło naczynia kuchenne
4 lipea ub. roku w  obecności przed 
stawiciela społeczeństwa i  asysty 
M il ic ji Obywatelskiej i  tegoż dnia 
złożyło je w  swoim magazynie, w 
trzech ubikacjach, a nie w  sied­
miu. Remanent ten stanowi depo­
zyt krakowskiej delegatury Kom i­
s ji Specjalnej do w a lk i z naduży­
ciami i szkodnictwem gospodar­
czym, toteż ty lko  ta delegatura ma 
prawo dysponowania nim, Urząd 
L ikw idacyjny mógłby przystąpić

do zlikw idowania remanentu wy­
łącznie na podstawie zarządzeń de­
legatury.

Zamieszczając chętnie w imię 
prawdy wyjaśnienia Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Katow i­
cach, wyrażamy zdziwienie, że po­
dane przezeń okoliczności nie zo­
stały od razu przytoczone w  chw i­
li, gdy - „Kom isja kon tro li społecz­
ne j“  przeprowadzała kontrolę ma­
gazynów B iura Obwodowego OUL 
w Będzinie, oraz że delegatura kra 
kowska pozostawiała sprawę na­
czyń przez szereg miesięcy w  za­
wieszeniu, zamiast zlecić bezzwłocz 
nie je j zlikw idowanie Urzędowi L i 
kwidacyjnemu.

oczach zrozpaczonych dzieci.

WYJĄTKOWE OKRUCIEŃSTWO

Ostry opowiada dalej w zeznaniu, 
jak władze obozowe schwytały zbie­
ga, niejakiego Wozeka, którego od­
dały bez żadnej decyzji na oddział 
Machtyngiera. Ten zaprowadził n ie­
szczęśliwego do um ywalni,. gdzie

Nieraz trudno bjiwa 
Utrzymać się w ryzach:
Zjesz „Zupę Grzybową*, 
Musisz się ofalizafc.

ćwiczył go batem do krw i. Omdla­
łego oblewał zimną wodą i  znowu 
bił, Pod razami bestii Wózek wyzio­
nął ducha. Machtyngierowi poma­
gał przy tym  drugi ca po, nie jaki 
Herszel Ajchenbaum. Przy budowie 
baraków Machtyngier kazał więź­
niom nosić w pojedynkę ciężkie czę­
ści budowli, a gdy ża lili się, że nie 
mogą podołać, Machtyngier obciążał 
jeszcze te części, siadając na nich.

Nowych więźniów, którzy przy­
by li do obozu, Machtyngier ogra­
biał z przechowanych kosztowności, 
które udało im  się ukryć przed 
Niemcami. Wreszcie na zakończeńie 
długiego rejestru w in  Machtyngiera 
świadek ze Szwecji powtarza roz­
mowę, jaką m iał w obozie z oskar­
żonym, który przyznał mu się, że 
w Zagłębiu był konfidentem k ry ­
m inalnej po lic ji niem ieckiej i kon­
taktował się z policjantem Mitschke.

W najbliższym czasie będzie w y­
znaczony proces Machtyngiera, któ­
ry  zainteresuje w pierwszym rzę­
dzie nielicznych ocalałych z pogro­
mu Żydów zagłębiowskich, przeby­
wających w Będzinie i  Sosnowcu.

Drogi w  po w . bialskim
Biała (pal). Z  inicjatywy sta­

rosty bialskiego, Bogusława Hot- 
n,aokiego odbyło się ostatnio w  
starostwie powiatowym  posie­
dzenie w sprawie udziału właści­
cieli pajaizdów mechaniczny cii w

ic-adowie i  na-prawiie dróg w  
powiodie bialskim. Stan dróg w  
powieeiie bialskim jest zły. co od 
bij« aię niekorzystnie na komu­
n ikac ji.

Starosta zwrócił się do zebra­
nych z apelem, by przyszli Paw*. 
Zsrz. Dróg. z pomocą w  akcji od 
>udowy dróg, przydzielając swo­
je  po jazdy do fcwózki m ateria­
łów drogowych (za wynagrodze­
niem z P.Z.D.). Zebrani jedno­
głośnie postanowili uczynić ape­
lo w i temu zadość.

Zderzenie 
aula z tramwajem

Chorzów, (rś) Z u licy Trzyniee- 
k ie j w  Chorzowie-Batorym wyjeż­
dżał na ulicę A rm ii Czerwonej sa­
mochód nr. re j. T 60107, prowadzo­
ny przez szofera Tomasza Kuchar­
czyka z Katowic. W te j samej chwi 
l i  zbliżał się do wylotu ul. T rzy- 
nieckiej tram waj l in ii 7, jadący ck> 
Mysłowic. Szofer nie zauważył go 
i wjechał całą siłą w  wóz motor«^ 
wy, uszkadzając poważnie tramwaj 
i swój samochód. Z ludzi na szczę- . 
ście nikomu nic się stało. W cza ^  
sie dochodzeń szofer tłumaczył się,, 
że tram waju nie widział, bo mia* 
w bocznych oknach samochodu za­
miast szyb — dyktę.

Karty wymienne 
w Katowicach i Chorzowie

K atow ice . — S tarostw o pow ia tow e 
Katow ice, R efe ra t A p ro w iza c ji, poda­
je  dc w iadom ości, Ze zam iast  ̂w ła ­
śc iw ych k a r t  w ym ien nych  na m iesiąc 
lu ty  1948 r .  będą w ydaw ane k a r ty  
zastępcze z miesiąca k w ie tn ia  1147 r., 
seria B A . Osobom, posiadającym  w 
m ieszkaniu  cen tra lne ogrzewanie, 
będą w ydaw ane k a r ty  w ym ien ne  w zór 
„C O “ , up raw n ia ją ce  do o trzym an ia  
k a r t  opa łow ych ka t. A .

Chorzów. — Zarząd M ie js k i w  Cho­
rzow ie  poda ja  do w iadom ości, że w  
C horzow ie w yd a je  się na m¡es. lu ty  
b. r. k a r ty  w ym ienne  z miesiąc« 
ezerwca M47 r

8 P * M 0 * t * t e *  « **» €§w i n n e
Uwadze wszystk ich pracowników

K a t o  w  i c e. W  związku z wnjśetam w  życie z dniem 1 s¡ty­
cznia 1948 r. dekretu o zasiłkach rodzinnych, Ubczpiecasalmia Społe­
czna w  Katowicach zawiadamia, że dla uzyskania zasiłków rodzin' 
nych doręczy wszystkim pracownikom, zatrudnionym w  mniej" 
szych zakładach pracy (do 4 pracowników włącznie), za pośred- 
nścłwem tych zakładów formularze oświadczeń o stanie rodzinny«*» 
Oświadczenia te w inni upraw nieni do zasiłków' złożyć w  U. S. na#" 
później do dnia 34 stycznia br. Przekroczenie tego terminu spowo­
duje zwlokę w  wypłacie zasiłku.

Ubezpieczalnfet Społeczna w  Katowicach w interesie pracowni­
ków zwraca uwagę na konieczność dokładnego zapoznania się *  
treścią pouczeń znajdujących się na formularzach oświadczeń, ora® 
ścisłego zastosowania się do podanych w  mich wskazówek.

Ilbezpieezailnia Społeczna w  Katowicach udziela wszelkich i**' 
formacji, dotyczących nowego ubezpieczeni« rodzinnego, codzie» 
nile od godz. 9 do 19 bez przerwy, wejście od ulicy Reymonta »* 
ł»i*»fon n r 359-41, wewnętrzny 58.

Wypłaty zasiłku w  większych zakładach pracy Ipopad 4 
oowpjków) będą dokonywane przez, te
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Teatr i», St, fovsaiaiiskiiep  w Katswieactt — Duża Seena

„P as to ra łka **
M isieriuisi Ludowe w  u k ła d s ie  Ł. S c h ille ra

„P asto ra łka“  S chlłle row ska ma 
fuż swoją ustaloną sławę, ale z 
tą  sławą jes t tak , ja k  na p rzy ­
k ła d  z kom potem  z brzoskwiń, 
wszyscy m ów ią: „No, kom pot z 
brzoskwiń, to  jest kom pot*z brzo­
skwiń — ale $eby Wiedzieć do­
kładnie, co to jest tak i kom pot 
z brzoskw iń, to  trzeba go naprzód 
zjeść“ , O S ch ille row sk ie j zatem 
„Pastorałce“  też ta k  m ów iło  Się 
i  m ów i:

„No. Pastorałka, to jest ta . 
tejc m is te r'um  lu d o w e . . .  A  co 
to  jest tak ie  m is te rium  ludowe? 
No, to fest taka Pastorałka . . . “

A by  w ięc wiedzieć, co to jest 
„P asto ra łka “ , to trzeba ją  zjeść, 
czy li po prostu zobaczyć, bo in a ­
czej — tije  da rady.

Cóż to tedy jest? Jasełka? N je 
Seria-żywych obrazów? Nje. Kom  
pozycja, w oka lno . choreograf ¡cz. 
na? Nie, Uwspółcześniony śred­
niowieczny m ora lite t?  Nie. K o ­
media rybałtow ska? Także nie. 
W ięc cóż?

W s z y s t k o  r a z e m ,
Prcede w szystk im  zaś jes t to 

W idowisko piękne i wzruszające. 
Coś. co sięga bardzo głęboko' w  
jestestwo ludzkie , i to bez wzglę­
du na to, czy ktoś m a do tych 
spraw  podejście re lig ijn e  czy nie. 
H isto ria  jest prosta, j dlatego 
właśnie, ¿e jest taka prosta, jest 
taka wspaniała. Ot, Im ć Pan P ro . 
logus zapowiada W ie lk ie  Dzieje, 
znane '.'.-prawdzie każdem u dziec. 
t y -  ale przez to w ł a ś n i e  
W ielki-: Dzieje p ierwszych rodz i, 
ców z rajem , ja b łk ie m  i diabłem , 
a potem narodziny C złow ieka. 
Boga dia odkup ien ia  p ie rw orod . 
nego grzechu. Oczywiście tem at 
jasełkowy, a le  po trak tow any w  
sposób specjalny. Jest to rzecz 
artystyczna, bardzo m istern ie  
skom plikowana. Średniowiecze, 
Połączone z renesansem { w spół­
czesnością, a wszystko na tle  fo l-

k lo ru , ale na tu ra ln ie  fo lk lo ru  
obrazkowego, trochę nierzeezy- 
wiste-go - umownego. Takiego ja .  
seikowatego.

Całość zaś jest u ję ta  w  ry tm  
i  muzykę, raz prastara., dziwną, 
n jem al pierwszy raz słyszaną, a 
raz m elodyjną, bardzie j w sp ó ł­
czesną, względnie, ja kby  to po­
wiedzieć —  m nie j dziwną- No i 
wszystko to jest polskie. T ak ja k  
w  daw nych praw dziw ych ludo ­
w ych ,i&S®].kach.

Adam  i  Kwa nje  ty lk o  że m ó­
w ią  z m azurska, ale czująs m yślą 
i działa ją ja k  ch łop i, rzecz prosta, 
ch łop i n ie  dzisiejsi, lecz tacy ja ­
cyś przeszłościowi, ale tn ty o  to 
bardzo p ra w d z iw i i  polscy, a na­
w et antypolscy. M a tka  Boska i  
Ś w ię ty Józef też są m ianowani 
(albo, w łaśc iw ie  jeszcze lepie j 
pasowani) na postacie polskie, bo 
przecież, w  żadnej kolędzie, od naj 
starszej do najnowszej, do innej 
narodowości b roń Boże, ni© m o­
gą .należeć.

„P as to ra łka “  jest po prostu i lu ­
s trac ją  —  ko lędy po lsk ie j. K tó ­
re j? Każdej, pierwszej lepszej, ty l 
ko że ze w szystk im i zw ro tkam i 
(prawdę powiedziawszy m ało k to  
z nas żna z ko lęd w ięcej nj¡¿ p je r. 
wszą i drugą ich zw ro tkę  —  a 
przecież każda n iem al ko lęda ma 
ich k iłkahaśćie). Otóż w łaśn ie  ta 
w je lozw rotkow ość kolędowa jest 
odbjita w  „Pastora łce“  i stwarza 
z -niej —  Dzieje. Dzieje, podzie­
lone w  tym  W ypadku na Prolog, 
siedem „S praw “  i  Epilog. Sprawy 
są Ważne ; W ie lk ie , ta k  ja k  w 
kolędzie. O upadku pierwszych 
rodziców, o Zw iastow aniu , o tym  
ja k  Panna M aria  ze Św iętym  Jó­
zefem nigdzie nie m ogła znaleźć 
m iejsca na nocleg, poza ljchą  sta. 
jenką, o tym  ja k  A n io łow ie  ado­
ru ją  Dziecię, o pasterzach, o 
Trzech K ró lach , o kolędnikach, o 
wole i ośle —  jednym  słowem o

tym  w szystkim , o czym raz do 
ro ku  śpiewam y, gdy m am y przed 
sobą dok ładny tekst „A n io ła , k tó .  
f y  m ó w ił“ , łu b  „Północy, gdy już  
b y ła “ , czy Innej „H e j kolędy, k o ­
lędy . . . “

A  na scenie w idz im y w ie lką  
szopkę z tra d y c y jn y m i trzem a na . 
wam i, g łów ną i  dw iem a pobocz­
nym i, Sdzje rozg ryw a ją  się w ła ­
ściwe m ieteńa, zaś przed szopką 
rzeczy ziemskie, ale zawsze ko lę ­
dowe. Dzie ją  sję zaś te rzeczy 
śpiewnie i ry tm iczn ie , w je lo b a rw . 
n ie  i  s tro jn ie , tanecznie j ochot­
nie, no i  naprawdę p iękn je . Zaś 
słowa, k tó re  tem u w szystkiem u 
towarzyszą są przedziwnie, dobra , 
ne. Są to słowa dobre j  wesołe, 
słowa b ib lijn e , archaiczne, szop­
kow e j kolędowe, oraz na tu ra ln ie  
też i  słowa zmakaromizowaite, bo 
przecież uczciwa szopka pauper- 
ska beż m ieszaniny ła c iny  z po l­
szczyzną nie  m ogłaby się obejść.
,N o  i  jeszcze jedna rzecz, je ś li 

chodził o ■ stronę inscenizacyjną: 
przeniesienie w  Spraw ie Ać~ 
tas P aśto ra lis“  całej h is to r ii na 
S.ąsk. Jest to  coś w ięce j n ić  wzim 
szające d la  każdego, k to  choćby 
przez k ró tk o  zży ł się z ziem ią 
śląską, gdy pa trzy ,’ ja k  pasterze 
w ę dru ją  do B etle jem  poprzez B y 
tom, Pszczynę, Rossbark i L u b l i­
niec ze sławną piosenką, w yko ­
naną a lą  „ a to  echo gra ł»“  —- 
„Seła K a ro lin k a  do Gogołima...“

Osobne słowo trzeba poświęcić 
św ietnym  dekoracjom  Wiesława 
Makojtóika, a zwłaszcza tym  ze 
środkowej naw y w  szopce. Jest 
tam  aa p rzyk ład  dekoracja _ de 
Zw iastowania, przypom inaj s Ca
swym  tłem  obrazy na tem at zwia 
staW aiiiowy m istrzów  wczesnego 
Odrodzenia, dale j dekoracja ś lą ­
ska do sceny B ożego  Narodzenia 
z kośció łk iem  m odrzew iow ym  na 
pierwszym  plan ie  i  z koim inowo. 
kopalnianym  tłem  na dalszym, 
wreszcie samo wspaniałe św ie r­
kowe o g ó lnosce n icz ine  t lo  do szop 
k i. w szystko to są rzeczy, p iękn ie  
harm onizujące z całą akc ją  —  no 
po prostu rzeczy kolędowe.

K cs tlum y k a p ita ln ie  w y s ty li­
zowane da ją n ić  ty lk o  bajeczny 
e fekt kolorystyczny, lecz przede

Działalność Instytutu Słowiańskiego
In s ty tu t S łow iański w  K ra k  o. 

w ic  ma za zadanie kształcenie 
p racow ników  naukowych w  róż­
nych dziedzinach s law is tyk i, a 
w ię c  językoznawstwa, h is to r ii ■ 
sztuk. Nadto popu laryzow anie , 
lite ra tu ry , etnografii, h is to r ii i ; 
w iedzy o stowiańszcz) żmę. 1 o 
podstawowe zadania spełnia In .  j 
s ty tu t przez organizowanie k u r­
sów Ełowiaincżnawczych ula nau­
czycie li i  przez szeroką akcję w y 
dawmiczą,

W  tym  zakresie działalność In ­
s ty tu tu  w  1947 r. przybrała b a r­
dzo ożyw iany charakter. Zorga 
n itow ano w  Polanicy ty ^ s y  sło 
wianoznawc-ze dla 
wszystkich typów  tyco ł z całej 
P o lsk i i d la  nauczycieli z D o  n o ­
go Śląska; w ydaw nictw a tosty 
tu ta  ob ję ty p u b lik a c je  naukowe | 
popularne i  podręczniki, w 

, uC  ukazały się: F. 
i  „B u łg a ria  —  dzieje i  pS stars?ó 1 
ś iw o “ , M . Małeckiego „N a jstarsz j . 
| język S łow ian“ .
§ W  dituku znajduje się ra. n i . :

w szystk im  stanowią bardzo isto­
tn y  elem ent „pastorałkowatosci 
widowieka..

W  przedstaw ieniu w zią ł udzia ł 
bardzo liczny  zespół, grający bez 
zarzutu, a naw et można powie­
dzieć, po m istrzowsku. A fisz me 
W ym ien ia ł nazwisk. aktorów gra . j 
jącycfa poszczególne role, w ięc j 
aby nie zgadywać, k io  kogo g t y  ■ 
(Wzgl. co grał, gdyż by ły  tam  roW | 
nież i  ro le  w o łu , osła i  turon ia) o - ; 
gran iczym y się  ty lk o  do w ytn ie - j 
niemiła uczesitn. „P as to ra łk i“ , dając j 
wszystk im  bez w y ją tk u , zarówno j 
tym , w ystępującym  w  po jodyn-1

w ie lka  zbiorowa praca wykładów 
ców In s ty tu tu  pod redakcją k ie ­
ro w n ika  In s ty tu tu  pro f. U. J. 
Lehra - Splaw ińskiego pt. „Chresto 
m atia  S łow iańska“ . Jest to je dy ­
ne tego rodzaju dzieło, przezna­
czone nie ty lk o  na użytek nauki 
po lskie j, lecz i  innych państw sło 
w iańskich. Praco ta zaw iera tek ­
sty, obrazujące rozw ój poszcze­
gólnych języków  słow iańskich od 
czasów na jdaw nie jszych do o s ty  
n ię j c h w ili w raz ze słownikam i. 
W  d ru k u  jest również pierwszy 
po w o jfiie  tom  „Rocznika sławi-1 
stycznego“ .

P opu la ryzac ji idei w iedzy o sło 
wileńszczyźnie służy też współpra 
ca z zagran icznym i pism am i fa . 
chow ym i w  Z w iązku  Radzieckim i 
Jugosław ii i Czechosłowacji. Zrea 
lito w a n o  rów nież w ym ianę stu­
dentów  i p racow n ików  nauko­
wych. Na s tud ium  słow iańskim  
uczy się, względnie p racu je  nau­
kowo, 17 stypendystów Rządu 
Polskiego —  B u łga rów , Czechów,

czych jak. ; tym  gra jącym  w  k i l .  
kałsrotnych ro lach  ja k  najlepszą 
notę — c z y li Pan iom  i  Panom: 

B ie leck iem u. C e lć«m -W a lew - 
skottj, Chromińskiej, D ąbrow skie j, 
t o w ó o w e j  E nvannw i, F ftiw id , 
G o łęb iow skie ijłu , Ja.śtraębstócniu, 
Kwiatkowskiej, I  eśniakowT, L e . 
wiokiiemn, Łobodzińskiemu, PH». 
téWni«, Pelcow i WóMftsíktyí, Ro- 
mańskiej i SKardeefcientu, tudzież 
zespołowi choreagraficzineim i p. 
Taejaainy Wycdsklej,

Reżyserował „P as to ra łkę “  d y f. 
K rasnow icckt. Komentanzę aby. 
toczne. B o le s itw  Surów ka

Słowaków i  C horwatów , Serbów 
i ; Słoweńców.

OGOLNOPOLSEI PROGRAM P O L­
SKIEGO R A D IA  Ż  U W ZG LĘ D N IE ­

NIEM  AUDYCJI LO R A ŁN Y C R  
ROZGŁOŚNI KATO W IC KIC H  

Środa 14 stycznia
5 58 sygnał 1 zapowiedź s tac ji. «.OS 

sygnał cfcssu i  „K ie d y  ranne w sta ją  
źorze‘, G.05 g im nastyka. 6.18 w iado­
mości. s.20 m uzyka. B.rc program  
dnia . 8.5* sygnał czasu. 7.0® dzien­
n ik  7.15 m uzyka. 8.18 in fo rm a c je  
ogólnopolskie. C.33 kw adrans prozy.
8.50 m uzyka. 8.00 audycja dla szkoi. 
9.X5 zapowiedź program u. MO ko n ­
ce rt życzeń. 9-45 kon ce rt rek lam  o- 
t y .  10,15 m uzyka popularna. 18.W 

audycja  M in is te rs tw a  o św ia ty . H .ot 
sygnał i  he jn a ł. 12.03 w iadom ości. 
31.08 przegląd prasy. 12.18 m uzyka 
iS.go w  ś iko ie  przem ysłu  drzewnego.
12.50 koncert sym foniczny. 14.45 św ie­
tlice  i  sport w  szkołach przem ysło­
w ych. 15.00 in fo rm a c je  P o lsk i po łu ­
dn iow e j. 15.15 ak tua lia  z K a tow ic . 
15.25 kom un ika ty . 18.38 k ą c ik  p raw n i 
czy 15.40 „O dpow iem  c i na l is t  . 
16.00 dz ienn ik . 16.30 skrzynka P- K- 
O., 16.35 „P rzygoda Czubka". ».S? 
M łodzież now e j Czechosłowacji. 17.». 
audycja ro zryw kow a, 18.00 R. U . L. 
„W spó łdz ia łan ie  obozów postępu w  
Polsce i R o s ji" . 18.15 koncert o rk ie ­
s try  sm yczkowej. 19.15 lekc ja  języka 
rosy jsk iego. 19,30 z zagadnień w ie j­
skich. 19.45 m uzyka, 39.00 sygnał cza- 
su« d z ien n ik i 20.»0 ..Glos m łod ych*. 
H M  audyc ja  Chopinow ska. 
W spom nienia o W alćfże czka łow ie . 
21.5!} m uzyka. 22.00 m uzyka tanecz­
na. 22.45 zapowiedz program u. k2.&u 
m uzyka popularna. 23.00 dz ienn ik . 
23.10 program  na dzień następny. 
23.20 m uzyka poważna. 23.35 w iado­
mości, 24.00 zakończenie program u.

jHsS p f i e d s i i  |
camt V.* iłt dr—.-̂ " iW»'m*a u*J. •: ń.'.'.« ■

W YTW Ó R NIA  Romana Ja- 
źw ińskiego poleca bieliznę 
jedv/abną. Łódź, N a ru to ­
w icza 93a ¡9. 8dd

KnpiniT

maszynę drukarską
ty p  ..T iegel" f-m y  „V ik to r ia “ , ..Phoenix“  lub  
L e id e .oarger A utom at, w y m ia r fundam entu 
400 x l u b  445 x  580 mm. O fe rty  k ierow ać: 
S iąskir Zak łady Obuw ia O tm et. p-ta  K rapkow ice .
pow„ Strzelce. ' 13j

m & t E f P K Ę H W *  lOftf
nieograniczenie trw a łe  także p rży  
w ilg o tn ym  pow ie trzu  i  nocie osia­
da filę p rzy  pom ocy e lik s iru  

,, A Ł M A
dz ięk i k tó re m u  ondulac ja  jest 
zbyteczna. Zaraz po użyc iu  wspa- 
małe fa ie  ondulow anych włt>sótv. 
p,e,fhj  p.« i 'ab.u  ir y z u ta. Cena loco 
skiad: laO zł., trz y  flaszk i 300 zł. 
Dostawa dokąd zapas starczy. 2a - 

' m aw ia jc ie  zaraz dz is ia j adresując: 
W. iPenchak, Warszawa u l. NoW ol 
grodzka Slcr. Pocztowa GS.

•* Uwaga: P łac i się p rzy  odbiorze.
ISO

TIULE
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FIMNKOWE, BIELI- 
ZMURE i HEŁMOWE
» różnych itslsrscit poleca pa 

eensch ściśle hnrtoWfCh

łódzka s p o m  włókiennicza

tosí, Bl. fiítilíKskj 87, lei. 168-52.

U 3 2 SPÓŁDZIELNIA Spoży

PAŃSTW OW E ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU  
FERM ENTACYJNEG O  W  ZABRZU

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykG R tóę robót rętiieatówTćh p rzy adap tac ji 
budynku w  P i^em yślu  pirśy u l. CftaKńec&iego
( t a r a .  koszary miejskie) dla Państwizwej W y­
twórni W ta i  Octu uPomtóńa“ w  Prizemyśiu.

Ślepe kosżtóryśy otrzym ać można w  .Państwo­
w ym  Z jednoczeniu P rzem ysłu  Perm entacyjnogo 
w  Zabrzu, u l .  S ientólctycza n r  28 i  w  Inspekto­
racie P. Z. P. F. w  K ra to w i© , u l. K op ern ika  n r  6.

Oglądać robo ty  można po porozum ien iu się 
a k ie row n ic tw em  W y tw ó rn i „Pom oha“  w  Prze^ 
m yślu, u l. św. Jana n r  55.

O fe rty  na leży składać w  Państw ow ym  Z jed ­
noczeniu P rzem ysłu Ferm entacyjnego w  Zabrzu, 
ul. S ie lik iew icża h r  28 z dołączeniem k w itu  wa- 
diainego na 1 proc. o ferowanej suiny, złożonego 
w N arodow ym  B anku P o lsk im  w  Zahrżu ńa ra ­
chunek P. Z. P. F. do dn ia 27 Stycznia 1948 r. 
godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  P. Ż. 
P. F. Zabrze, dn ja 27 stycznia 1948 r. godz, 12.
, , tys trze ga  się prawo W yboru oferenta nieza- 
ie/,nie od wysokości o fe rty , zm niejszenie lub  
żwtyiśżeniiie robót, podzia ł robót ja k  róWnifeż 
eźęsciowe lu b  ca łkow ite  un iewaźftian ie prze ta r­
gu be* podania powodu j bez odszkodowania.

(PAP) 156

i f i J Ł Y R S K l E  maszyny, 
w szelk ie  p rzybo ry  dostar- 
cża f irm a  Kanarfek, K ra ­
ków . Mazowiecka 35. Q032d

SAMOCKÖD 6-ćio osobowy 
cz te rod rzw iow y rh a rk i Peu­
geot now y s iln ik  i  ogum ie­
n ie  sprzedam, te l. 335-10.

419g

PRASĘ cło b a k ie lu u  35 ton 
“ ręczną nieużyw aną, koc io ł 

m iedziany ocynow any p ó ł­
ok rą g ły  sprzedam. „C zy te l­
n ik “  Skoczów ISO« 196d

W A G I dziesiętne 200 kg  no 
w e oka zy jn ie  sprzedam, 
td .  317-13. 435*

F ILA T E L IS T Y C Z N Y  R.AJ
starszych i  m łodzieży (cen­
ne prem ie) K atow ice , Księ 
ga rn ia  KÓpplingGrai K o ­
śc iuszk i 14.

i t y t y h U n E f - H A K I K A
dzfelm rt* ,blidowy ™z-
ców Pi - ; t y tü raönych pie­
ców e lektrycznych przem y 
s łow ych poszukuje p ryw a t
ho f ° P 10c technicz­
na, m.eczkanie zapewnione 
O ie r ty  B ie lsko. sk ry tka  
pocztowć 50. H3d

S G “ n  Oddział Zbo- 
i “ * ?  - M ły n a r itt i w  K ra - 
Poszukr ' ' WarS2awska 4 -  
m ły n ó w -e(.a , k ie ro w n ikó w  
Sącycl^ e; i  «!1v 1WCÓ1?'’ m ° -
le tM ą n ,t-. * yka:’'!’11’ <Uuf?o- 
dectw a-: a!c-yką oraz fiw ia- 
przobiez sm rfS ' i raz * 

w e i p ra -v  „  (ietyehczaso- 
o s ó b i& . ty  *M *a e t
_____________  I3 id
K IE R O W N IK A  ( t y t y t y  
k ie row n iczkę) a o Ä *  
c j i  (z p rzyjęciem  sW ara„ 
c j i  za ej JakoSć) iepóW 
na muchy, p rzy jm ie m y . _  
W j-magrrta dokładna ‘ zhh- 
JomoSć praktyczna i  teo­
retyczna p ro d u kc ji. O fe rty  
Pisemne „P A R ", K ra kó w , 
R ynek G łów ny 40, d la „7 ".

Ib id

p r z y j m ą  czeladnika k ra - 
Włeokiego. Sosnowiec 1-go 
M a ja 13. Gondek. 37Rg

» S C H A L T E R  — B IL A N S I-
ra tj-now ańy do K a to -

- i « a r wi „ r trs
b la tó w 1̂ - K a t0 w ic e <1̂

w ychow aw - 
wb- ze d?leci w  K ra ko -
obceeo w *J2tao4clą i<!zyka 
ce 4 -V, ijfdP nw tS ć  K a to w i 
ce. ae rfrenk«  u ,  m. 7. 437«

- «4* J. rvj.ći.j«a u/i p ia j j
m ie na tychm iast sekretar- 
kę-korespohdefltką że zna­
jom ością jnaszynopism a. 
Zgtoszenia osobiste z poda­
niem  i , życiorysem . 4-Stg

KSIĘGOW A' do księgow o­
ści p rzeb itkow e j — przem y 
s low cj może się zgłosić. 
Org. B iu r  — Schleger Jó­
zef, K a tow ice , u l. S tanis ła­
wa 4. 45Cg

KSIĘG O W Y — bilanäista 
księgowości „P e r fe k t"  po­
trze bny  od 10 stycznia . O- 
fo r ty  „C z y te ln ik "  T a rno w ­
skie G óry  293. 173d

1 A S Y S TE N TK A  Rontgeno- 
1 log. Laboran tka  m edycyny 
ukończyła U n lv /e rsy te t — 

; Praga czeska, sźtika pośa- 
; (jy  w arunek iniSszkartie. 
! Adresować PSCOid Z a w i­
dów D/iŚlftsk. S k łodow ­
sk ie j, 445g

SEKR ETAR KA M A S ZY N I­
S TK A , długa p ra k tyka  btu 
nowa, la t 24 u&ohćzóńe 
Bio. A d m in is tra cy jn o  -  Han 
diowe, poszukuje odpow ie­
dn ie j posady. Zgłoszenia i  
podaniem  w aru nków  K ra ­
ków , u l. BoneroYjska 14:17.

lC5d

FR YZJER SKA siła p ie rw ­
szorzędna potrzebna na 
stałe B ik  S tanis ław , K łodz ­
ko, Gołąbska 13. 174d

t e c h n i k  bu dow lan y  (ja łto  
udzia łow iec i / ln) może wstĄ 
Pic do przedsięb iorstw a 
budow lanego. O fe rty  „C zy ­
te ln ik "  K a tow ice  pod ,330", 

. 443g

[Posad poszukują j

— gospodyni 
™ r 7vn , posady w  dom u 
r a c i f  fu h ’ t y ^ ? ’ rcstau-

S ; S w &enaDs ^ -  g * i &
dn i K a tow ice  pod1

__________”  465g

M LEC ZAR Z z ukończona 
szkołą m leczarską t ro ln i!  
ezą poszukuje  Zajęcia. P ro ­
pozycje k ie row ać do Dzień 
n łka  Zachodniego K a to w i­
ce Pod ..M leczarz", 44::g

M IS TR Z P iekarsk i pószU; 
k u je  posady, m iejśćoweść 
obojętna. G ru ch lik  L u d w ik  
K atow ice  - L igo ta , Załęska 
13. 455g

ŚZOFE» m echan ik s d łu ­
go le tn ią  p ra k tyką  pośztik. 
posady, znajomość ro pn iak i 
benzynowe. K atow ice , Ga­
b rie la  H a łu p k i 5. m . 3, Sie­
radz. 45Gg

C U K IE R N IK , n i e  k a r m ę  
Ł A R Ż  żonaty 40 ia t, Spe­
c ja lis ta  h e rba tn ików  i  od­
le w n ik  ba ranków  W cu­
krze, poszukuje posady w  
fab ryce  lub  C ukiern i. O- 
fe r ty  z podaniem  w a ru n ­
kó w  k ie ro w ać  „C z y te ln ik "  
K a tow ice  N r. „345". 4ś0g

SZOFER m ic h . poszukuje 
posady, m iejscowość obo­
ję tna . O fe rty  D z ienn ik  Za­
chodni K a tow ice  pod „346“  

46ig

K U PIE C  poszukuje  przed­
staw ic ie ls tw a , posiada m a­
gazyn, zabezpieczenie i  pra 
wo jazdy. O fe rty  D zienn ik  
Ttśehodrt; K a tow ice  ood , 
„ W ,  4«4g i

I K u p n u  I

S IL N IK  BM W . « cy iiń d rt)- 
Wy ó po je ińhbsći l5«0 mą 
na jch ę tn ie j now y zakuOi 

Zjednoczenie B iu r  P ro- 
jektoW o-M ontażow yeh dla 
G órn ic tw a. Zakład  Tui-bińo 
w y , K atow ice. M a te jk i 3. 
_________  (PAP) ł«2d
C Z U JN IK  do cyS ndrów  
ko m p le tn y  do 0  130 m m
oraz opony z dę tkam i 
550X17 do b ry  stan kup ię . 
K oz łow sk i, K a tow ice , D iu il- 
ró ta  28, tć !. 331-92. 42lg
SAMOCHÓD 4-rO OSPbÓWy, 
ftow y lu b  w  bardzo do­
b ry m  stan ie  k u p i poważna 
in s ty tu c ja . O fe rty  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod „Sam o 
chód osobow y". 163d
ZA R Z Ą D  fviiejSkT~ w  S łu­
b icach n/O drą Zakupi je - 
deh ko m p le tny  ga ter ta r­
taczny celem u ruchom ie ­
n ia  ta r ta k u  i  zaangażuje 
p racow nika  do zm ontow a­
nia ta rta ku . O fe rty  prze­
syłać pod odresem Zarzą- 
du M ie jsk iego. 170d

K U P IĘ  ezftity  do zam ków  
i  zameeżkńw — O fe rty  z 
w a ru n ka m i kupna „P A R " 
K ra kó w , R ynek G ł. 48 pod 
„58". !83d

K U P M Y  każdą iióśe paku 
węglowego. O fe rty  K iero­
wać pod adresem: P ie rw ­
sza Gdyńska F abryka  Pa­
py  D achowej Sp. z o. o., 
Pogórze poczta G dyn ia 6. 
te l. 96-91. ‘  iS8d

t e o d o l i t y , n iw e ia to ry , 
p la n im e try , naprawa, k u ­
pno sprzedaż. WeedłoWskl 
N ifedbaiski i Ska bódź, N j - 
w om ie jś lta  3, 1320

W Y D Z IE R ilA W U i — sprze­
dam urządzenia 1 m aszyny 
do świeć, o fe r ty  C zy te ln ik  
K atow ice  ,,328“ . 43óg

G O TÓ W KA. N ow o załóż, 
przedsięb io rstw o budow la ­
ne (czynne) p rzy jm ie  w spół 
n ika  (na duże ro bo ty ) po­
dać ka p ita ł. O fe rty  D zien­
n ik  Zachodni. K a tow ice  pod 
„K a p ita ł" .  27 Ig

M i e s z k a n i a  j
5-cio poko jow e ko m fo rto ­
we m ièszkaniè V/ cen trum  
B y tom ia  zam ienię tia 4-ro 
poko jow e kom fo rto w e  w 
B y to m iu . O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B yto tn , pod 333.

431g

JA S IA  F iśk icw icz , k tó ra  
znała nauczycie la M icha ła  
K oby lańsk iego  z C hó ło jó - 
fva. proszona je s t podać 
sw ój adres. S tefania K o - 
z ie je , N owa Ruda, poty. 
K łodzko , u l. E.Uiyćka 8.

139d

N A G R O D A  tMi.000 Zł. za
zw rócenie  w zględnie  w ska­
zanie skradzionego m i fu ­
tra  w ie rzch  jasnobeżow y 
podb ite  pop ie licam i. W ia- 
domość: W aïbrzych, vil. N ie  
potHeglości 72 „P iw ia rn ia " .

17Sd

C IEM N O G R AN ATO W E su­
kno  do bry  ga tunek na ko­
s tium  n a rc ia rsk i lu b  plaśccz 
oka zy jn ie  sprzedam. te l. 
342-54. 43Sg

P IA N IN O  w  dob rym  stanie 
do śpiZódaftia. KatóW lće, 
Spkolska 7, m: 5. th l. 331-85 
od 16 — 18. 442g

ŁA S KA W E G O  znalazcę pro  
śzę o zw ro t dokum entów : 
orzeczenie w o jskow e i in ­
ne. k a r ty  żywnościowe i 
odżieiowte zgubione. K a to ­
w ice 8. I. fS. Kozłow ska 
M aria , Ta rnow sk ie  G óry, 
T yb ia  2. 172d

Z A M IE N IĘ , dwa pokoje  ku  
chn ia KatoWiCe, Ul. M aria­
cka na pödöbhe w  K ra k o ­
w ie  O fe r ty . k ie row ać „C zy ­
te ln ik "  K a tow ice  pod ,.237" 

453g

SPRZEDAM  b ia łą  la k ie ro ­
wana syp ia ln ie  lu b  luksu ­
sową ż b ia łe j Brzoży. 5 -  

,fo r ty  do „C z y te ln ik a " G ii-  
yw ice, pod „34". 446g

D K W  Meisterklasse na cho 
dZte do sprzedania. K a to ­
w ice, Topolow a 35 garaż 
(boczna K a to w ick ie j) . 449g

REFERAT R O LN IC TW A  I 
REFORM R O LNYCH PRZY 
STAROSTW IE P O W IATO ­
W YM  W  W AŁB R ZY C H U  
PODAJE DO W IA D O M O ­
ŚCI IN S TY TU C JO M  I  OSO 
BOM ZA IN TER E S O W A ­
N Y M , ŻE S P R Z E D A * 
S ZTU K  -W Y B R A K O W A ­
N YCH  Ż  H O D O W LI N A  
UBÓJ O D BYW A SIĘ CO 
D N IA  N A  S P Ę D  A  C H. 
W IADOMOŚĆ N A  M IE J­
SCU. ZA K O Ń C ZE N IE
SPRZEDAŻY Z  KOŃCEM  
TEGO M IE S IĄ C A . lłS d

D W A poko je  W ceh tf. K a to  
w ic  poszukuje ńa b iü rô  
áhtaa budow lana. SÔU- 
dność ze S trony f i rm y  gwâ 
rántow ana. Zgłoszenia te l. 
327-32. 7553

Lokale liamliowe]

P i e k a r n i a  t  cu k ie rn ia  
p ierw szorzędny p u n k t od­
stąpią. Olav^a ko ło  W ro­
cław ia, R ynek 36. 187ti

SKLEP z poko jem  odstą­
pię. O fe rty  D z ie n n ik  Za­
chodni B ytom , pód 45.

452g

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  je ­
dwabną, ko m p le ty  dam­
skie, koszule męskie, ha l­
k i  re fo rm y  poleca; F a b ry ­
ka T ryko ta ży  „E K O " Ł ó d i, 
S ta lina 35. Ceny fabryczne. 
P ro w in c ji za zaliczeniem. 
H u rt. 182d

AUTOBUS 23 osobowy, ban 
zy now y „S koda“  sprze­
dam. Zgłoszenia K ra kó w , 
Focha 35/4.

k o r e s p o n d e n c y j n e  
k u k s y  k s ię g o w o s c l
In fo rm a c je : L u b lin , s k ry t­
ko pocztowa 103.. ’ Od

k o r e s p o n d e n c y j n a  nau
ka ksiegóvrośći. s tenogra fii, 
angielskiego. Łódź 1. s k ry ­
tka  57. I86d

STEN O G R AFIA  ła tw y m  
systemem. . Maszy nopismo. 
Katow ice, M ick iew icza  20/2.

440g

194d

FtTTRO dam skie czarne ka 
i-akUłoWe dla średn ie j oso­
by sprzedam K atow ice , 
G raniczna 3/12. 457g

SAMOCHÓD Osobowy, O- 
pe l-Super 6 c y l. górndza- 
w o ro w y  do sprzedania. Ce­
na 550.000 zł. Zgłoszenia B y  
tom , K orfa n teg o  8. Tel. 
4453. 458g

D ĘBO W Y kredens i  pomóc 
n ik  tan io  sprżćdam. K a to ­
w ice, A ndrze ja  1Ó/7. 459g

PIEC przenośny do goto­
w ania  do sprzedania. Cho- 
rzó w -B a to ry . Ks. M achy 7. 
S tem pin. 482g

PIEC przenośny izbow y z 
p le ka rn ia k ie m  do śprźeda- 
n<a. Panev/n ik T i aeCh bra- 
ć i W ieczorków 3, łis g

DR. Jan K ila r  ginekolog, 
z Zabrza p rz y jm u je  obec­
n ie  Warszawa, N ow y Ś w ia t 
28. l i l d

P A N IE  Tkaczyszynovżą, Ja- 
lcubszowa re p a tr ia fttk i z 
K a m io n k i S tru m iło w e j, Ul. 
Lwowslca proszone są o po 
danie swego adresu, S tefa­
nia K oź ie ja . N ow a Ruda, 
poW. K łodzko , u l. Łużycka  
8 190d

P A N N A  Z iom ków na , k tó ra  
znała nauczycie la K o b y ­
lańskiego z K a m io n k i S tru  
m iło w e j prószona o podanie 
swego adresu. K óżte ją  ś te - 
iania Nowa Buda, 01. Ł u ­
życka ą, iS ld

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiona 
aiSWiad-cżenle obyv.'flii- !- 
stwa polśkifegó na nazw i­
sko fezatun Im gardä. K a r li,  
u l. K o rfa n teg o  2ó. 3S3g

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione 
zaSwIśdc.zenle ob yw a te l­

stwa polskiego n r. 36397 ná 
nszW isko Ko-,val K la ra , sa- 
m ieszkała W Zbrosław icach 
Ul. YżoihtłŚĆl 24. 398g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtą  ew akuacyjną ze 
Lw ow a na nazwisko K o ­
recka M erio , B ytom , Smo­
len ia  15. 3»2g

U N IE  W AŚ6NIAM. zgubioną 
ka rte  re je s tracy jn ą  R KU 
K a tow ice  z dhia 28. 11. 1943 
na nazw isko d r H e rb e rt 
C hrobok. 4fl0g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  re je s tra cy jn ą  samo­
chodu n r  H . 60743 F o jc ik  
Józef, Owsiszcza. pow. Ra­
c ibórz. 410fî

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  dowód osobisty, 
zezwolenie na sprzedaż wy 
robów  cukie rn iczych , K a r­
ta przesiedleńcza poW. Za­
m o jsk iego ffn iiha SołóW, 
K o s tu r T e o fil 8osńotvlće, 
przechodnia  4. znalazcę 
proszę o Zw rot za W yna­
grodzeniem . Y-DS

U N IE W A Ż N IA M  śkradzio- 
n ÿ  dowód obyw ate lstw a 
polskiego, K o cu r R m illa  
Im ie lin . • 4l7g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  rozpoznawczą T ra n ­
dów ska Mal-ia z w ro t za Sity 
nagrodzeniem , Katow ice* 
3 M a ja  2«. „B aza r Ś ląsk i" 

41ig

U N IE W A Ż N IA M  Zgubione 
zaświadczenie R K U . C ie­
szyn na nazwisko K ruczek 
E rw in , H arbutO w ice 1, po­
w ia t CieSzyn. 467g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
k a r tk i żywnościowa i  k a r­
tę  odzieżową w ydane przez 
A prow izac ję  W ie luń . K rż y - 
ka w ia k  Ł u c ja  w ieś P rzed- 
mość, gm. Praszka. poW. 
W ie luń . <68g

U n i e w a ż n i a m  zgubiony 
tym czasow y dowód tożsa­
mości na nazwisko N ow ak 
K onrad , L ip in y  Si.. B a r­
b a ry  2. 454g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną  oraz 
zaświadczenie z P lIH -u , 
wydane w  L u b lin ie  ńa ns-
zw iśko K r i. ic v /s k i ïîC n rÿk  
G liw ice, u l. F ló ri& ń ikó  37 

Wód

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  w ysta­
w ioną  przez R K U  K a to w i­
ce na nazw isko M iche jda  
Tadćttśż, îëka rz  Wet. S ito- 
ezów. 194d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
k a r tę  re je s tra cy jn ą  RKU. 
odc inek zam eldowania, w y ­
c iąg m e try k i ś lubu  na na­
zw isko  K rucze k  L u d w ik , 
Dotnagłf.w , W ój. W rocław .

447g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dowód osobisty, k a r tk i  t y  
wnośeiowe, k a r tk i  odzieżą 
We, odcinek zam eldow ania 
orr,Z inne  na nazw isko B a­
nek M aria , ZamiKszk. W a ł­
b rzych . 177d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko M e dw ik  W asyl, w yda ­
n y  gm ina S ta ry  Raczków, 
p o w ia t Nysa. liSd

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiony 
dowód re je s tra c ji w o jsko ­
w e j oraz dowód osobisty 
ń r  679-48 z dn ia  30. 3. 48, 
w ys ta w io n y  przez Zarząd 
M ie jsk i Ś ko c ió w  na nazw i 
sko Szczypka Jozef, zam le 
szka iy  W P iersćcu 126. 199d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokumenty: kartę rozpo­
znawczą, zaświadcz, obozu 
niemieckiego. świadectwo 
moralności, zaświadczenie 
RRu Miechów na nazwi­
sko K y p ta  Bogusław , W re 
eław - Leśnica. 1 iśid
U N IE W A Ż N IA M  ZgublOn*
praw o jazdy  orąz in n e  dó- 
kU m enty. S tanek L u d w ik . 
Szczakowa. R R
U N IE W A Ż N IA M  skradztb- 
ńą ka rtę  rozpoznawczą w y  
dañé W F rśU td d t na na­
zw isko  G ilhów na A n ie la .lild
U n i e w a ż n i a m  zgubiony 
odcinek zam eldowania w y  
dahy przeż Źarżąd M ie js k i 
M iędzylesie. Jan i  Zo fia  
K u ry ło . I76d(

Un ie w a ż n ia m  zgubiony 
odcinek m e ldunkow y, w y ­
dany M a g is tra t M iędzy ie - 
Sîe. K a rp ow icz  Jan. 164«

K fíiH jíf *1) pasów
p m iR k lta » w y e li

k  a i  cl u  ilość k  t i  p  i  
ortopedy sta 

J. M fe lA Ñ S K I 181 
Krfcltńw, W ielopole 12

Mercedes- 
Benz“

V j?0—kaurio)H .jak 
nowy, »#»ł*are<#«nfa»
Telefon 32-202 148

SĄD OKRĘGOWY
Wy uzi a* I  Cywilny 
we Wrocławiu od­
nośni® firm y „PoiskA 
Zeyhiga na O dr»*“  
Sp. a o. o. w e W ro- 
cław'iu, zgodnie ti po. 
stanowieniem Sądu z 
dnia 13 gnudnia 1947 
r. wpisał w rubryce 5, 
że udzielono prokury 
inji. Czesławowi Sła.tu 
kówskietnńL 135

Sędzia Sądu Okr.
I i .  S o ł t y s i k
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ŁISDIjC — nacz. redaktor „Action“
Po strafkii we Francji

Rozłam w G. G. I .  czyli amerykańskie manewry
RESPO NDENTA ,.A P I“ )

(OD SPECJALNEG O  KO

Paryż, w  styczniu.
M is trzow ie  am erykańskie j po­

l i ty k i .  będący jednocześnie m o­
codawcam i francuskiego rządu, 
w y d a li rozkaz: wysadzić CGT w  
pow ie trze. Już 2 miesiące tem u 
jeden z w ie lk ic h  tygodników , in ­
sp irow any przez W a ll Street, u . 
przedzał o tym . Zresztą do {ego 
samego celu dążyły  jednocześnie 
p a rtia  RPF j, różne inne elemen­
ty  „trzec ie j s iły “  z „soc ja lis tam i“  
na czele.. Is tn ien ie  zw iązkow ej 
cen tra l; robotniczej, je d n o lite j' i 
k ie row ane j w  niezależny sposób 
przez św ia t pracy, przeszkadzało 
rea kcy jn ym  planom.

Irv in g  B row n, specja lny w y ­
s ła n n ik  am erykańskiego A F L , 
n je  szczędził do larów, aby osią­
gnąć pożądane w y n ik i:  Organ 
B lum a „P opu la ire “  przyznał, że 
B row n  dla swych m anew rów  
rozporządzaj kredytem , docho­
dzącym do m iljo n a  do larów, tzn. 
125 m ilion ów  fra n kó w  wg. o f i­
cjalnego kursu. Należy jednak 
cy frę  tę podwoić, gdyż ¡est ba r­
dzie j n jż prawdopodobne, ij,ż ope­
rac je  giełdowe odbyły się na 
czarnym  rynku .

Działa lność I. Brow na we 
F ra n c ji ob jaw iła  się w  u tw orze­
n iu  k ilk u  autonom icznych zw jąz. 
ków , k tó re  odegrały

Z D R A D Z IE C K Ą  ROLĘ

podczas s tra jku  pracow ników  
m etra  paryskiego. M anew r nie 
ograniczy} się jednak ty lk o  do 
tego. Irv in g  B row n  dążył do w y ­
łączenia z CGT m n'è jszosr'ow ei 
g rupy „Force O uvriè re “ , k tó ra  a- 
be jm owała dawnych re fo rm is tów  
Generalnej K on fede rac ji Pracy. 
O sta tn i kongres CGT dopuścił 
k i lk u  przedstawicièlij; „Force 
O uvriè re “  do objęcia stanowisk 
w  biurze konfederacji, a Leono­
w i, Jouhaux powierzono fun kc ję  
generalnego sekretarza obok B e­
n o it Prachon.

Już w  początkach grudnia, z 
o ka z jj stra jku , k tó ry  ob ją ł trzy

m ilio n y  p racow ników , grupa 41 lis tó w  i MRP. Dla rządowej p a r - 1 związków staje się coraz bardzie j ! jąca na żołdzie zagranicv i reak 
„Force- O uvriè re  w  scislym po-1 tft. nadszedł moment, gdzie trze- j krzepką. CGT pow sta je  bezapor- c ji,

p raw dz iw ą organizacją robot M anew r am erykańskich àge-n. 
niczą, a „Force O uvriè re“  jest tów  w  robotniczym  ruchu związ- 
w  oczach francuskiego pro le ta - kow ym  spa lił na panewce, 
n ifltu  grupą rozłamową, pozosta- 1 ' V. Leduc.

rozum ien iu  z socjalistam i, weho- ba .b y ło  śirworzyć pozory oparcia 
dzącym i w  skład gabinetu rządo- o elem enty robotnicze.
wego. opracowała tak tykę  ro z b i 
cj-a jednolitego fro n tu  św iata p ra  
cy. W  -ku lm inacy jnym  punkcie 
b a ta lii grupa „Force O uvriè re “  
opub likow a ła  m anifest do robo 
n ików , w zyw ając do przerw ania 
s tra jku . M anew r ten w yw o ła ł je ­
dyn ie pogardę w  odpowiedzi', 
lecz od tego mom entu dążenie do 
w yw o ła n ia  rozłam u w  CGT stało 
się ja w nym  celem „Force O uvriè 
re". Popierana przez prasę j  ele­
m enty reakcyjne, grupa ta  za­
decydowała na kon ferenc ji, od­
byte j w  po łow ie grudnia, o roz. 
łam ie.

W  dn iu 19. 12. p ięc iu  sekreta­
rzy  b iu ra  K on fede rac ji Pracy, 
członków „Force O uvriè re “ , z ło­
żyło swe dym is je  w  zarządzie 
CGT, Należy tu  zaznaczyć, że roz 
bjijaczy tych uczciw i członkowie 
m niejszościowej g rupy nie na­
śladowali. Ludzie, k tó rzy  obronę
INTERESÓ W  K L A S Y  RO BO T­

N IC ZE J

staw iają w yże j od wszystkich in ­
nych ubocznych względów, E hn j 
— sekretarz kon fede rac ji ks iążk i. 
A la in  de Leau —  sekretarz ge­
neralnego zw 'ąaku urzędn ików  i 
Louis S a illa n t —  sekretarz CGT 
i '  FSM, op u b liko w a li m an ifest, 
w zyw ający do u trzym an ia  je d ­
ności zw iązkowej.

24 grudn a Louis S a illa n t p isa ł 
w  tygodniku „A c tio n “  o zajściach 
w  lo ń ‘e CGT: Zajścia te m ia ły  
na celu przekreślenie tego, co 
przekreślić się nie da. zniszcze­
nie tego, co je s t niezniszczalne. 
W łon ie  CGT jest w ie lu  starych 
zw iązkow ców , ja k  Ehn¡, k tó rzy  
uczyń 'ą wszystko, aby pié dopu­
ścić do rozłam u. Czy można wijęc 
m ów ić o rozb ic iu  CGT?

Przyspieszony m anew r k ie ro w ­
n ików  „Force O uvriè re “  b y ł bez 
w ą tp ie ń 'a  k ie row any z zewnątrz. 
Zb ieg ł się on z m anifestem  „trze . 
cie j Siły“ , w ydanym  przez sócja-

R o ln icy  zdają sobie sprawę z 
tego, że obciążenia podatkowe 
zw iększy ły  się w  diągu ostatn ich 
m iesięcy o 50 m ilia rd ó w  fra n ­
ków. W olne zawody oraz średnie 
w a rs tw y  coraz s iln ie j są obar­
czone • tj rząd nie dotrzym uje 
ob ie tn ic  stab ilizacji. Ceny podno­
szą się z c h w jli na chw ilę.

O tw ie ra jąc ry n k j

D L A  PRODUKCJI 
AM ER YK A Ń SK IEJ

przez podpisanie genewskiej l i ­
n io w y  taryfow e j, rząd zadaj po­
w ażny cios francusk ie j w y tw ó r, 
czosoj. Przemysł film o w y , rad io ­
techniczny, samochodowy, samo. 
lo to w y  j  budow lany są bezpośre­
dn io  zagrożone. Im po rtu jąc  na 
w ie lk ą  skalę a rty k u ły  spożywcze, 
p la trte  w  dolarach, m in is te r skar 
bu prowadzi do ru in y  fra n cu ­
sk ich  ro ln ików .

Wtorek, 13 stycznia 1948 r.

■ S a ią /r a  r i f r . k * *
O statn i nr. tygodn ika  „S z p ilk i"  

poświęcony jest satyrze radziec­
k ie j. Num er, opracowany przez 
M. Berm ana i L . Lew ina  zawiera 
m. im. wiersze V/. Ma j  akowskie, 
go (przekł. B. Jasieńskiego), S. 
Marszaka (przekł. L. Lew ina), 
u tw o ry  proza W. K ata jew a, G, 
Ryklina, W. Ardowa, E. P ię trowa 
i in.

W śród licznych ilu s tra c ji zna j­
du jem y znakomite, ka ryka tu ry  
K uk fyn iksy , Sojferti-sa, W alko, 
Proro-kowa, Brodatego,, G ania i 
innych.

Tego rodzaju p o ljtyka  może 
ty lk o  pogłębiać coraz bardzie j 
przepaść, która is tn ie je  pom ię­
dzy reakcyjnym  rządem a naro-

Polski przemysł chemiczny
uj śtuietle swoich osiągnięć produkcyjnych

K atow ice, (wm) Poza przem y- ' przemysł chemiczny w  roku 1946 j zima poprzednia i upalne lato, 
słem spożywczym żaden inny nie [ podniósł produkcję w  stosunku do j brak fachowców, niedostateczne 
daje tak ich  zysków ja k  chemicz- j ostatnich miesięcy roku  1945 o 70 i dostawy p iry tó w  i obcego kwasu 
ny. Dzięki naszemu przem ysłow i : procent! Plan na rok  1947 prze- i siarkowego itp . przyczyny, 
chemicznemu już  dziś, w  niespeł- , w idyw a ł produkcję  o 40 procent N iedobory te jednak skompen- 
na trzy  la ta  po wojnie, eksportu- wyższą niż w  r. 1946, o wartości sowano nadwyżka p ro d u kc ji w  
jem y za granicę b ie l cynkową, m i- dużej, bo sięgającej 561.500 tys ię- innych działach przem ysłu che- 
nię ołowianą, elektrody, nafta len, cy zł przedwojennych. 22 grudn ia ulicznego. W ytw o rzy ł on (w na- 
benzol 95-prccentowy (w zamian ub. roku plan ów został w ykona- wiasach podajem y procent prze- 
za benzynę), arszenik, o le j im p r e - ; ny. Wartość p ro du kc ji w yn io s ła ' 
gnacyjny. Jeśli, w spółdzia ła jąc ści przy tym  575.216 tys ł z ł przectwo- 
śłe z Czechosłowacją, rozw in iem y , jennych. P rodukcję  przekroczono 
w  obu naszych państwach sło- o 2,4 proc., co się rów na dziesię-
w iańskich ów przemysł, s tw orzy­
m y w  Europie skuteczną p rzeciw ­
wagę przedwojennej hegemonii 
n iem ieckie j w  te j dziedzinie.

O przemyśle chemicznym za 
, n l , ■ ‘ * • -  — - -  m ało się u nas m ów i i  pisze. A

n ż v ł a  r Z ą d z 2 C. a  k l : u ®  I Przecież osiągnięcia jego są wspa j są nie m niej ciekawe. „N ie  mamy
“ f b *  f e t o « *  sposobów, aby . niałe. Pogląd na nie dała zw oła- j niczego do uk ryw an ia “  — zazsta- 
r^zDiC organizacji z w ią z - ;na na niedzielę ubiegłą do G liw ic  j czył otwarcie dyr. Zmaczyński,

I konferencja  prasowa w  Zarządzie j dodając, że jeś li chodzi o sodę su- 
Pom im o całego poparcia I r v in -  j C entra lnym  te j gałęzi naszej w y - rową, kwas s ia rkow y i superfo

ciu dniom pracy i przedstawia 
wartość około siedm iuset m ilio ­
nów zł obiegowych.

Tak wyglądało w ykonanie p la- 
nu P°d .względem wartości. A  
pod względem ilości? Tu cy fry

ga. B row na i francusk ie j reakcji, 
osiągnięcia rozbijaczy są bardzo 
u jk łe . _ Przeciwnie, wszędzie 
wzmacnia sję jedność i  postawa

twórczości.
D y re k to r generalny C. Z. P. Ch. 
A leksander Zm aczyński s tw ie r­
dził zaraz na wstępie, iż nasz

sfat, przemysł chemiczny w ykona ł 
plan roczny, przeciętnie w  około 
7.0 procentach. W płynę ły na to 
w a run k i atmosferyczne —  ciężka

kroczenia p rodukc ji): 2.082 tony 
ba rw n ików  (30,8), 120.812 ton
azotniaków (4,1), 70.330 ton sa- 
le trzaku (5,8), 8.480 ton azotanu
amonu (41,3), 11.950 ton m a te ria ­
łów  w ybuchow ych (34,3), 2.770 ton 
opon wszelkiego rodzaju (35,1), 
1.996 ton  p ły t  podeszwowych (42,8) 
i 7.740 ton b ie li cynkow ej (17,2).

W łaściwe św iatło  na osiągnięcia 
polskiego przem ysłu chemicznego 
rzuci nam jednak dopiero porów - 
nanie zeszłorocznych rezu lta tów  
jego pracy z p rodukc ją  w  roku 
1946 i przedwojenną. Zestaw ienia­
m i ty m i i zam ierzeniam i przem y­
słu chemicznego na ro k  bieżący 
zajm iem y się w  następnej wzm ian 
ce.

S P O R  T |

Odpowiedzi Redakcji
J. BaP iicki, Skoczów. Na rasie nie 

fna w Polsce szkoły typu  akadem ic­
kiego-. k tó rą  by  p row adziła  naucza­
nie drogą korespondencyjną. Może 
Pan stud iow ać na Wyższym S tudium  
N auk Społeczno - Gospodarczych w 
K a tow icach (u l. K rakow ska 50). Jak 
nas in fo rm ow ano, obecność na wszy­
s tk ich  w yk ładach nie jest kon iecz­
na. zwłaszcza na p ierw szym  roku . 
P rzygo tow an ie  do egzam inów może 
nastąpić na podstaw ie skryp tów , 
w ydaw anych przez te uczelnie. B liż ­
szych in fo rm a c ji udz ie li Panu se­
k re ta r ia t.

J. Sowa, Tychy. Tańczyć może się 
Pan nauczyć w  Dom u K u ltu ry  w 
K atow icach przy u l. F rancusk ie j 12, 
na kursach prow adzonych przez 
O kręgową K om is ję  Zw iązków  Zaw o­
dow ych . K u rsy  odbyw ają się w  go­
dzinach popo łudn iow ych i są dla 
św iata pracy bezpłatne. A  w ięc niech 
sie Pan spieszy, bo ka rnaw a ł w  tym  
ro k u  jes t k ró tk i.

B. W in n ick i, B ytom , D z ięku jem y 
za słowa uznania. N ie  możemy 
s tw ie rd z ić  z całą pewnością, czy za­
mieszczona zdjęcie pochodzi z B e l­
gradu. Nadesłał je  nasz w spó łp ra­
cow n ik  z Budapesztu, k tó ry  prze­
byw a w  s to licy  W ęgier od dłuższe­
go czasu. Podpis pod fo tog ra fią  by ł 
rzeczyw iście n ie bardzo fo r tu n n y . 
„E rra re  ►humanum est“ .

J. Skupniewska. Nowa, Ruda. Skar­
ga Panie nie jest pierwsza i zdaje 
się n ie ostatnia. Sprawę przekazuje- 
m y  do Zbadania naszemu korespon­
den tow i ,w K łodzku . N iezależnie od 
tego ra dz ilib yśm y  się odnieść do 
Pow iatow ej- -Rady N arodow ej.

T. ¡Śniadecki, B ytom . B y tom  nale­
ży do m iast, ob ję tych  zakazem w y ­
wozu m ien ia poniem ieckiego. Na 
w yw óz  potrzebne jest zezwolenie 
M in is te rs tw a  Ziem Odzyskanych. Je­
ś li rzeczy, k tó re  Pan chce* zabrać 
z sobą. przenosząc śię do Fo ls id 
C en tra lne j, zosta ły p rzyw iez ione ja ­
ko  m ien ie repą trianck ie . to  w ys ta r­
czy poświadczenie PU E-u względnie 
m ilic ji, ,  a form alnościom  sianie się 
za dość .

W. Szarfenberg, Zabrze. W in te re ­
sie w szystk ich m iłośn ików  m u zyk i z

i Zabrza, poruszoną przez Fana bo ­
lączkę om ów im y w  dniach n a jb liż ­
szych na łamach naszego pisma.

F. Lew andow ski. Bydgoszcz. N a j- 
( w iększym  ośrodkiem  prywatnego 
! przem ysłu m etalowego w  Polsce Jest 
; Częs+ochowa. N iech się Pan zw róci 
do W y tw ó rn i Loków ek i  Fa lów ek 
pod firm ą  P io tr  M acie jew ski, Czę­
stochowa, u l. Reja 7b. O innych  w y  
tw ó rn iach  p o in fo rm u je  Pana z pew­
nością tam tejsza Izba Przem ysłow o- 
Handlowa.

P. Lew andow ski. B rzostów . pow. 
Jaroc in . W ydaje  się nam, że P iń ­
skie zam ówienie może w ykonać n a j­
bliższa spó łdzie ln ia Samopomocy 
C hłopskie j, gdyż w  ro ku  ub ieg łym  
ta w łaśnie in s ty tu c ja  zajm owała się 
rozprowadzaniem  sznurka do snopo- 
w iąza łek. ..Społem“  rów n ież po w in ­
no za ła tw ić  tę sprawę. Jeśli się nie 
m y lim y , na jw iększa w y tw ó rn ia  wspo­
mnianego sznurka zna jdu je  się w 
Częstochowie, w ą tp im y  jednak, czy 
fa b ryka  ta za ła tw ia  zam ówienia in ­
dyw idua lne .

J. P a rtyka , Jaworzno. Z rysunków  
nie skorzystam y, p ros im y się jednak 
tym  nie zrażać i da le j nad sobą p ra ­
cować.

F. Cofała. K a tow ice  - W ełnow iec.
Z w yc in kó w  nie skorzystam y.

F. Badura, S iem ianow ice. Dzia ł, o 
k tó ry m  Pan wspom ina w  sw ym  l i ­
ście jest ju ż  obsadzony a w ięc tym * 
czasem sprawa jest n ieaktua lna.

P. S. W związku z zoielką ankie­
tą „ Dziennika Zachodniegoi! na te­
mat zwalczania plagi alkoholizmu, 
już po zamknięciu, ankiety nadeszło 
do redakcji szereg listów, które 
nie mogły już hyc omówione. Ca­
ły m ateria ł, dostarczony przez Czy 
te ln ikow , przekazujemy Towarzy­
stwu „Trzeźwość“  w Warszawie, ja  
ko cenny przyczynek do projćlUu 
ustawy w tym przedmiocie, która 
ma być wniesiona na plenum Sej­
mu.

W iedeń (te ł.). Na stadionie Rapidu 
w  W iedn iu  odbyło się w  niedzielę 
trzecie z, ko le i spotkanie p iłka rsk ie  o 
puchar m iasta W iednia pomiędzy Ad- 
m irą  i V iener S port K lubem . T ym  
razem mecz ten zakończył się niezna­
cznym  zw ycięstw em  A d m iry  w  stosun 
ku  2:1 (1:0). Mecz ten zgrom adził po­
nad 30 tys ięcy w idzów  i b y ł obustron 
n ie prow adzony na bardzo w ysok im  
poziom ie technicznym .

P aryż ( te l . ) .  N a  s ta d io n ie  „ C a lo m o -  
bes“  w  P a ry ż u  ro z e g ra n o  m ię d z y n a ­
r o d o w i  s p o tk a n ie  w  r u g b y  p o m ię d z y  
r e p r e z e n ta c ją  A u s t r a l i i ,  a reprezenta­
c ją  francuską. N iespodziewanie spot­
kan ie w yg ra li Francuzi ;w  stosunku 
13:6. D rużyna austra lijska , będąca ze­
społem bardzo groźnym , (w  czasie 
swego tournee w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
w ygra ła na 29 rozegranych 23 me­
czów) s ta ła  bezradna wobec szybkie j 
gry' reprezentac ji fra ncusk ie j.

Dwie reprezentacje 
jednego kraju

Nówy Jork, Zgodnie z zapo­
wiedzią. z Nowego Jo rku  w y p ły ­
ną ł okrętem  do Europy, reprezen 
tacy jn y  zespół Am erykańskiego 
Zw iązku Hokejowego, ».tory ń v - 
mo sprzeciwu A m erykańskiego 
K om ite tu  O lim p ijsk iego został j 
dopuszczony przez K o m ite t O r­
gan izacyjny do udz ia łu  w 'Z im o ­
w ych Igrzyskach O lim p ijsk ich

Jak  w iadom o, w  raz;e udzia łu  
drużyny A H A  w  Igrzyskach, 
A m eryka ńsk i K o m ite t O lim p ij­
skich za!gr°żii wycofaniem  całej 
swej reprezentac ji z O lim p iady 
Z im ow ej,

Ponieważ jednak nie  zostało
:e»zcze ciStatecznJe zdecydowane, 
k tó ra  z d ru ż tn  będzie reprezen. 
tować na tu rn ie ju  o llm p ilsk .m  
Stany Zjednoczone w  hokeju, 
A m erykan ie  w ysy ła ją  do St. 
M erita  także drugą reprezenta­
cję zespół A A U , za tw ie rdzo­
ny przez K o m ite t Ó Lm p łjsk i 
USA.

D rużyna ta ma w yp łynąć 15 
bm. z Nowego Jorku.

K alendarzyk im prez
Zw ązku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

W arszawa, W  dn iu 11 bm. od­
było  się walne zebranie okręgu 
warszawskiego Zw iązku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sporto­
wych, na k tó re  p rzyb y li delegaci, 
w szystkich k lu bó w  robotniczych 
okręgu  w a rs za w s k ie g o , de leg aci 
p o d o lirę g ó w  Z R S S . oraz przedsta  
w ciele w yd z ia łó w  sportowych 
ZW M  i OMTUR, Ze złożonego 
przez Zarząd sprawozdania w y ­
n ika , że okręg w & rszaw rk i ZRSS 
posiada 4,5 tys. czynnych spor- 
tow ców  zrzeszonych w  62 k lu ­
bach. W sprawozdaniu podkre­
ślono rów n e i ścisłą współpracę 
z ZW M -em  ; OM  TUR-.em któ ra  
przynosi coraz lepsze w y n ik i,

Pio dyskusji nad sprawozda­
niem przystąpiono do w yboru  Ra 
dy O kręgowej i  nowych w ładz 
O kręgu W arszawskiego ZRSS.

Na zebran iu om ówiono rów - 
nież szczegółowo p lan nracy na

Przed meczem z Czechosłowacją
K a t o w i c e .  G im nastycy P o i. 

sk i stoją przed poważnym  me. 
czem m iędzypaństwowym . W 
dn iu  26 bm. odbędzie się w  W ar­
szawie spotkanie Czechosłowacja 
— Polska. Czesi są ja k  i w  w ie lu  
innych dziedzinach sportu i w  
gimnastyce bardzo s ilnym  zespo­
łem, za jm ując jedno z czołowych 
m iejsc w  Europie,

P o lsk i Zw iązek G im nastyczny 
doceniając ważność tego spotka, 
n ia, postanow ił zorganizować 
obóz tren ingow y dla 12 na jle p ­
szych gim nastyków  P o lsk i w  W ar 
szawie w  dniach od 12 do 25 stycz 
» i*  br.( w  k tó rym  wezmą udzia ł 
m. in .: m is trz  P o lsk i Paw eł Gaca, 
jego b ra t H enryk , K u l ik  i Ślusa­
rek ze Śląska, Betyna z Bydgo. 
siczy, K irg ic k ł z Łodzi Radojew- 
sk i z Poznania i  inn i, z k tó rych  
w yłon iona zostanie reprezentacja 
Polski.

r  1 \  ZRAZIK W roli fak ira

ro k  1948 u ta la jąc  ka lendarzyk 
imprez sportowych okręgu, k tó ­
ry  przedstaw ia się następująco:

17 — 18 styczeń — m istrzostwa 
narciarskie  okręgu w  O twocku.

7 — 8 lu ty  —  m istrzo tw a okrę  
gu w  koszykówce (kobiet i męż­
czyzn).

14 — 15 lu ty  — m istrzostwa 
okręgu w  tenisie stołowym  d ru . 
żynowe i indyw idua lne.

6 — 7 marzec — indyw idua lne  
m istrzostw a zapaśnicze,

11 kw iecień — otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego. B iegi na prze 
ła j mężezylzn. kob ie t i ju n io rów .

1 m a j — dzień sportu robo tn i­
czego w  W arszaw ie: biegi n,a 
prze ła j mężczyzn, kob ie t i .junio­
rów . zawody ko la rsk ie  ; m otocy. 
kłowe. Mecz p iłka rsk i zespołów 
robotniczych W a rs z a w y 'i Pozna­
n a .

2 m a j — zaw ody ka jakow e,
21 m aj —  ko larsk ie  m istrzo* 

;tw a okręgu na dystansie 100 k i
nnetrów.
29 czerwiec — m istrzostw a p ił.  

karskie okręgu,
22 lip ie c  —  b łyskaw iczny tu r- 

n ej p iłk a rs k i.
15 sierpień —  mecz p  łk a rs k i 

Lodź —  W arszawa w  Łodzi.
22 sierpień —  tu rn ie j s ia tkó w ­

k i ( tró jk i,  deble i m iksty).
5 wrzesień —  mecz p iłk a rs k i 

Śląsk— W arszawa w  Katow icach.
12 wrzesień — m istrzostwa 

lekkoatle tyczne okręgu.

24 październik — jesienny bieg 
na  prze ła j (mężczyzn, kob ie t i 
jun io rów ).

13 —  14 lis topad — m istrzostwa 
okręgu w  p iłce  s ia tkow ej (kob ie t 
i mężczyzn).

5  s r u d a ie ń  —  m is t r z o s t w a  ° *
K rę g u  w  koszykówce (kob ie t i 
mężczyzn). „ h <>-

Dalsze sukcesy 
reprezentantów Szwecji
K a lku ta . F in a ł g ry  po jedyn­

czej w  tu rn ie ju  ten isow ym  o m >  
sirzostwó In d ii,  rozg ryw anym  
obecnie w  Madras, odbędzie się 
m iędzy zaw odn ikam i szwedzkim i 
Bergelinem  i  Johanssonem.

V/ p ó łfin a ło w ych  spo tkan iach 
Le nn art B erge lin  odniósł zwy* 
tóstw-o nad Apparao w  stosunku 

6:1, 6:3, a Johansson w yg ra ł z 
Owenem 8:6, 6:3.

M istrzostw o In d ii zdobyli obaj 
Szwedzi w  grze podw ójnej, b ijąc  
w f in a le  J. Dess-aram — C. 
Dessaram 6:2. 6:2, 6:2.

Bergelin i Johansson zakw a li­
f ik o w a li się także do f in a łu  tu r­
n ie ju  w  grze mieszanej. Berge lin  
w raz z W oodbridgem  pokona li w  
pó łfin a le  parę W iju ra rde ne  — 
Krishnasw am y, a Johansson. m a 
ląc za pa rtne rkę  K hanę w y g ra ł 
z parą M erehan S —  Bobjee 
6:1. 64 ;

W Now ym  J o rk u

Louis walczy z Waicettem
Nowy Jork. Ostatnia wypowiedź 

Joe Louisa, w której m istrz świata 
stwierdził, że przeciwnikiem jego 
w walce m istrzowskiej może być 
tylko Walcott, wywołała w amery­
kańskich kołach» pięściarskich w iel 
kie zainteresowanie dla rewanżo­
wego spotkania najlepszych bokse­
rów świata wagi ciężkiej, a równo­
cześnie największe miasta Stanów 
Zjednoczonych, m. in. Nowy Jork, 
Chicago i Los Angeles zaczęły za­
biegać o organizację tego, atrakcyj 
nego meczu. W następstwie iego 
„20-th Century Sporting C lub ', o- 
bawiając się rywalizacji, podpisał 
kontrakt z Louisem na organizację 
meczu mistrzowskiego, przy czym 
datę spotkania u-stalOno na 23 czerw 
ca . br. Miejscem w a lk i m istrzow­
skiej będzie przypuszczalnie „Yan- 
kee Stadium“ w Nowym Jorku.

W najbliższym czasie Jacobs, naj

większy menażer amerykański, m i  
z ramienia „20-th C e n tu ry  Spor­
ting Club“  zawrzeć umowę z Jo# 
Wałcottem, który ma być przeciw­
nikiem Louisa. Natra fi tu jednak 
prawodpodobnie na trudności, gd.yź 
Walcott żąda 30% dochodu z me­
czu, podczas gdy Jacobs oferuj# 
mu ty lko 20%. (Louisowi zapew­
niono 40% dochodu z walki). Wal­
cott opiera swe żądanie na umo­
wie, zawartej uprzednio z Louisem 
przed meczem, w której Walcotó 
w wypadku zwycięstwa, zgodził sie 
rozegrać rewanżowy mecz z Loui­
sem, przy czym obaj zawodnie}' 
m ieli otrzymać po 30% wpływów-

Jeśli Jacobs nie dojdzie do p ° ' 
rozumienia z Wałcottem, to wów­
czas przeciwnikiem Louisa będżi® 
prawdopodobnie Gus Lesnevich' 
mistrz świata wagi półciężkiej.
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